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CENA OGŁOSZEN: 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


Fis. 
Długość duia roboczego. 

— Ośm godzin pracy i 20 kop. za godzinęt— 
oto hasło, które rozbrzmiewało przy pierwszych 
strejkach w fabrykach i przedsiębiorstwach, Przy- 
szedł z tem haslem do nas socjalizm i wystąpił 


w obronie prawa pracy ni» bez słuszności. Ro- 
botnik nasz byl bardzo poniewierany, a chociaż 
mial nadanego przez rząd inspektora fabryczne- 
go, to jednak była to raczej posada biurokratycz- 
na, aniżeli instyiucya, mogąca cośkolwiek pomódz 
pokrzywdzonemu. 

Za to od kilkunasiu lat zaczęli się o- 
piekować robotnikiem zwolennicy systemu s0Ccya- 
listycznego, kiełkującego od wielu wieków i prze- 
chodzącego różne fazy w swoich broszurach idzie- 
lach, które skrystalizowali najwięksi jego zwolen- 
nicy. 
Wszystko, co dotąd jednak powiedziano 0 so- 

cyalizmie, jakkolwiek na papierze wydaje się bar- 
dzo piękne, w praktyce wykaznje dużo punktów, 
nie wytrzymujących krytyki, Nie będziemy i nie 
chcemy mówie iu ogólnikowo, raczej pragniemy 
zastanowić się nad dniem roboczym nie tym ide- 
alnym, co wedlug idei socyalistycznych mą Kie- 
dys nastąpić, ale nad tym dniem, na który pa- 
trzymy. 

Zwolennicy poprawy bytu robotników utrzy” 

mują, że na razie S-godzinny dzień roboczy wy- 
- starcza, 
Strychulee ten, naturalnie, jest tylko uroje- 
niem, dającem się moża zastosować w pes nyrii 
grupach pracy; al; nie ogólnie. 


„Nadesłane* za 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Miało ogłoszeuia po i/y kop. od wyrazu (dla poszukujących 


TŁOCZNIA „ROZWOJU“ 


+ « PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA 
WSZYSTKIE ROBOTY DRUKARSKIE. 


| 


| 
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„zarówno wymaga pracy 


Zdaje się, ży ci wszyscy książkowi socyali- 
ści nigdy nie dotykali się pracy rolnej i wies 
znają tylko z okiea wegonu kolcjowego. Gdyby į 


znali pracę i zabiegi chłopa lub rolnika w ogól- 
ności, o systemie 8-godzianym nie byłoby mowy. 

Budując pewne zasady, wypada koniecznie 
zwrócić baczną uwagę na dział rolniczy. 

Rola ij gospodarstwo rolne jesi główną pod- 
stawą do tworzenia systemów, bo jeżeli ta ma- 
szyna stanie — przemysł fabryczny sam Z siebie 
nie wyżyje, ` 


A Tapeli rolnik nie: obsioje ziemi i 
"je wola, jeżcli: ziarna; 


€'e"mnzn WB ZZETTDUW PY e 


dziennik POTOCZNY, przem 


Krucza Nż 2; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 


Kantory: własny w Warżzawie, ul, 


jsłowy, ekonomiczny, gyoteczny i literacki Stron, 


w Zgierzu; w aptece p. Patka. 


WYJ niere 


zd 


nie wyhodu- 
nabiału i mięsa zabraknie, 


to najprzyjemniejsze Systemy rung, naj większy 


przemysł, dający 59% dywidendy, umrze z głodu. 


Budując system, potrzeba koniecznie zżyć się 


z naturą, poznąć jej wielkie, nieulegające zmia- ; 


nom prawa, przyjąć je za podstawę i na takich 
fundamentach rozpocząć tworzenie dzieła! Socya- 
lizm tymczasem czyni przeciwnie. On buduje 
swej systeim dia miast, dla robotników fabrycz- 
nych i chce go żywcem przenieść na wieś, „lo 
rzecz niemożliwa. 

Robotnik wiejski nie. możo sobie powiedzieć, 
że będzie pracował systematycznie po.8 godzin 
dziennie. On zaorać musi na czas, obsiać w 6dpo- 
wiedniej porze, a przedewszystkiem zebrać plony 
sucho! Jeżeti lato jest mokre, rolnik czeka nie- 
cierpliwie pogody i zdybawszy dni parę, pracuje 
od 3:ej rano do 9 i 10-ej wieczorem, a przy no- 
cach jasnych i dłnżej. Praca jego dochodzi nieraz 
do 18 i więtej godzin na dobę, 


Jeślibyśmy pracę rolnika podsumowali w całym | 
y pracę i 


roku, być może, że wyniesie ona $ godzin dzien- 
nie, albo niewiele co więcej. Zimą rolnik siedzi 
w domu, rmłóci, jeśli nie ma maszyny do młóce- 
nia, rabie drwa i na tem polega całe jego zaję- 
cie. Za to z wiosną pracuje gorliwie, śpieszy się 
z orką w dni suche, wychodzi wcześniej z inwen- 
tarzem! 

Nalura sama wymaga różnego dnia robocze- 
go i dlatego, stosując się do niej, musimy przyjść 
do wirysku, że i życie robotnika fabrycznego 
nie jednomiernej, ale 
różnej. 

Rzecz bardzo naturalna, że system, nakazu- 
jący bezwzgłędną równość dnia rehoczego, bardzo 
wodliwy. 

0zyż młodzian 
ma tyleż pracować 


w 20 roku życia, polen. sil, 
co starzec 59 


cej) 2 gódziny, z tem, aby te dwie ostatnie szły 
jako zapas na stare lata? 


Wtedy dla najmłodszych wypadałoby po 10 
godzin pracy, człowiekowi w 40 roku 9, a star- _ 


cówi 5, albo nie, bo te nadliczbowe godziny daty- 
by mu zapas na dalszą drogę życia. 


lub 60-letni? , 
Czyż w tym wypadkn nie zachodzi pogwałcenie , 
prawa natury! tzy nie iepiej byłoby, Żeby czło- 
wiek młodszy pracował 8 godzin dziennie + (więą-. 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstom po 7 kop. za wiersz nenparelowy lub jego miojsee. 
ùracy po 1 kop) Reklamy I Nekrologi po 15 kopi za wiersz potitowy. 
Za dołącz.iie prospektów 36 rb ARTYKUŁY bez oznaczenia htnorarynm Redakcyn uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


Zdaje się, że mając zapas sił życiowyyh, li- 
czenie się z tym zapasem byłoby najgłówniejszą 
podstawą systemu zarobkowego 


G-wont. 


Prasa rosyjska 
o zamachu na Słełypina. 


—— 


Prasa rosyjska, bez różnicy odcieni, zgodnym 
chórem potępia zamach sobotni, który pociągnął 
za sobą tyle ofiar niewinnych. 

Organ kadetów «Riecz» — jak juź pokrótce 
zaznaczyliśmy —= zaznacza na wstępie, że odrzuca 
wszelką formę teroru, waleząc ideowo przeciwko 
taktyce stronnictw, która go uznają, równocześnie 
| jednak nie może nie cznć glębokiego ubolewania 
wobec każdego nowego faktu, świadczącego 0 
| wzrastającem rozjątrzeniu ze stron obydwu, które 
nie liczą się z elementarnemi zasadami ludzkości. 

„W świetle rozumu historycznego i państwo- 
wego — pisze dalej — nowy fakt straszny nałeży 
rozpatrywać w związku ogólnym z tym bolesnym 
kierunkiem walki politycznej, która w naszych 
oczach rozwija się w tok zastraszających rozmia- 
rach. Wielekrotuie wskazywaliśmy na przyczyny 
tego zjawiska, Nie są one zewnętrznym Wrzo- 
dem na zdrowym organizmie państwowym, lecz 
wynikiem głębokiej choroby, która go toczy. 

„Zewnęuwzne sposoby oddziaływania w formie 
najstraszniejszych represyt, jak zdołaliśmy się już 
przekonać dostatecznie, są bezsilne, aby dać so- 
bie radę z tą chorobą. Potrzebne są radykalne 
środki leczenia chorego organizmu. Sposoby te- 
| go leczenia dawno już były wskazywane i dawno 

znane. Z terorem i anarchią w obecnych warin- 

kach dać sobie może radę jedynie saino społe- 
i czeństwo. Powtórne formy walki politycznej zni- 
kną same, kiedy przed społeczeństwem otwarte 
zostaną swobodne drogi rozwoju  politycznego,. 
kiedy sprawa porządku będzie sprawą Samego 
społeczeństwa, sprawą swobody i kultury“. 

«Strana», organ stronrietwa reform demo- 
kratycznych, pyta na wstępie: Kiedyż nareszcie 
skończy się to wszysłko? Gdzie jest ta siła, któ- 
ra wybawi Rosyę od okropności krwi? _„Możli- 
, wosé żamachn—wywodzi dziennik dalej—na pre- 
miera. ministrów, Stołypina, czyż nie jest prze- 
kosywającym dowodem, że stare, wypraktykowa- 
ne sposoby walki z zamętem rewolucyjnym są 
niewystarczające do wyprowadzenia.  wstrząśnię- 
tego kraju z anarchii? Jedynym środkiem prze- 
ciwko takim krwawym wybueliom rewolucyjnym 
jest obrona rządu przez samo społeczeństwo, nie 
zaś przez policyę. 1 im prędzej pojmie rząd tę 
, prawdę, im prędzej wstąpi na. drogę rzeczywiste- 
go żrozumienią interesów społeczeństwa, 
prędzej i pewniej zostanie kraj wyprowadzony 
„% atmosfery burzenia i rozpocznie energiczną i 

owocną pracę budowania państwa*, 


zzz a 


n 
a 


as Umiarkowanie liberalne <Birż. Wied.> pi- 
szą, co następuje: 


„Krwawe szczegóły spelnionego przestępstwa - 


wstrząsają nawet i tego, który w ostatnich dniach 
mial czas przyzwyczaić się i napatrzeć na tyle 
okropności. Kiedy burzliwie faluje morze krwi 
ludzkiej i dokładnie słychać szelest kart historyi, 
kruszącej i tworzącej nowe życie, jednostka ludz- 
ka jest sprowadzona do roli drzazgi, porwanej 
ogólnym prądem wstrząśniętej do głębi rzeczy- 
wistości. Głos logiki, jak gdyby podpowiada na- 
turalność wszystkich tych ofiar, które obojętnie i 
bez milosierdzia kruszy młot historyi. 

Ale jakkolwiek bylaby przyzwyczajona myśl 
do okrucieństw krwi, ognia i prochu, reaguje ona 
mimo to silnie na s kolettiie przestępstwa, i nie 
tem zwykłem uczuciem protestu, jakiem wogóle 
reaguje się na każde zabójstwo, ale tem męczącem 
drżeniem, towarzyszącem wszystkim rzeziom i za- 
bójstwom, bezmilosiernym w swoich okrucień- 
stwach i bezeelowym w swoich końcowych rezul- 
tatach. 

Sumienie społeczeństwa nie rozpoznaje w ta- 
kich razach prawych i lewych. Jest tylko oburzo- 
ne ij drży jednakowo, czy to wychodzi śmierć z pa- 
sZęzy ATMAŁ, czy z luf brauningów, czy przynoszą 
ją bomby, czy bagnety. Sumienie publiczne jedna- 
kowo klęka przed cierpiącymi ojcem i matką, pła- 


czącymi nad swojemi dziećmi, nie odróżniając w da- ; 
nym razie ubogiego mieszkańca zburzonej lepian- : 


ki od nieszczęśliwego ministra w ruinach jego pa- 
łaców. i żony profesora od wdowy robotnika“, 
„Nadzwyczajna siła rzuconego przyrządu wy- 


buchowego dowodzi — pisze gazeta <Oko> — iź i 
sprawcy zamachu uprzednio już przypiiszczali mo» | 


żliwość ofiar wypadkowych, a nawet ich koniecz- 
ność. A przecież me tak jeszcze dawno Kałajew 
nie rzucił bomby, mimo przygotowanego już zu- 


pełnie zamaglin, jedynie z obawy, iż zdarzyć się ; 


mogą ofiary wypadkowe. Wyprawy karne obniży- 
ły znacznie cenę Życia i krwi. Hasło odpowie- 


dzialności zbiorowej, ogłoszone przez nie, wytrą- ` 


cilo wszystkich ze zwyklej kolei. Wszyscy utra- 
citi miarę dozwolonego i od tego czasu krew staje 
się coraz bardziej czerwoną wodą“. 

Półurzędowa «Rossija» pisze: 


„Nie wiemy, kto są ci, którzy skazali preze- | 


sa ministrów na śmierć, na szczęście, bez rezul- 


tatu, ehoć skazali go na męczeństwo. Ale wiemy, | 


że rosyanie powinni się zbudzić z tego hańbiące- 
go snu, powinni rozproszyc atmosferę pobłażania, 
tchórzostwa i okrucieństwa, w której od dawna 
żyją i która ezyni możliwemi podobne nikczemne 
zamachy. Czyż nie dość krwi kobiet i dzieci, żoł- 


nierzy, woźnych, pisarzów? Czyż nie dosyć krwi? : 


Zbudźcie się nareszcie i uczyńcie niemożliwemi 


przestępstwa, które odbierają ludności prawa na: j sytuačya obecna się utrwala, pytanie to nabiera | 


zywania się ludźmi“. 


Na ten sam mniej więcej temat przemawia i , 
<Now. Wremia», które artykmł swój kończy, jak | 


następuje: 
„każdy dzień przynosi nowe okropności, O 
przyszłość kraju walczą z rządem mordercy i gra- 


bieżcy—ci haniebni <bojownicy» skańbionego aru- . 


chu rewolucyjnego", ponieważ ruch ten nie uwal- 
nia nikogo, prócz chyba sumienia od wyrzutów za 
rozszarpanie Rosji. Gdy się ten czas okropny 
przeżywa, mimowołi nasuwa się myśl, czy to nie 
sen? sen straszny! Zbudźcie się, wy obojętni wi- 
dzowie! przyjdźcie do przytomności, ślepi! Ziemia 
rosyjska ginie!* 


Z prasy zagranicznej. 


Dziennik belgijski «Journal de Bruxełles» o- 
głósił artykuł pełen krytyki o rewolucji rosyj- 
skiej, jej wartosci politycznej i etycznej. 

To, co się dzieje w Rosyi od dwóch lat—- 
czytamy tam — oburzyć musi każdego aczciwego 
człowieka. Wyraźny rezultat walk politycznych, 
które burzą to wielkie mocarstwo, można streścić 
w sposób następujący: bunty i strzelanina, kra- 
dzieże, rabunki, pożary i mordy. Oto bilans prze- 
silenia obecnego. I wcale nie wygląda tak, ja- 
koby stan rzeczy miał się wkrótce poprawić. 
W ostatnich dniach dowiadujemy się o morder- 
stwie Hercensteina, o nieudanym zamachn na in- 
nego posła, Anikina i o wykrycin zamachu, upia- 
nowanego przez p. Princównę, która upuscila 
bombę, przeznaczoną dla gubernatora odeskiego, 
Kambarsa i zabiła się potem kulą rewolwerową, 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 30 sierpnia 1906 r. 


' Wszystkie te zbrodnie są ohydne, jakimkolwiek 
' służyłyby celom. Czyż przez morderstwa można 
cywilizować narody? S$4 wprawdzie dzienniki, re- 
| dagowane przez lndzi wykolejonych, które chwalą 
| jedne morderstwa, a ganią inne, bo za przyczy- 
ną pierwszego ginie człowiek, którego przekona- 
nie polityczne jest—ich zdaniem godne potępie- 
| nia; drugie zaś pozbawia życia zwołennika tych 
| doktryn, które mają zaszczyt podobać się im. 
Ale to jest poprostu obłęd. Morderstwo nie 
| stworzy ani porządku, ani wołności. Z pewnością 
idea wolności ciągnęła nieraz korzyści z ruchów 


sprowadza częściej reakcyę i dyktaiurę. 


` 'Rewolucyoniści rosyjscy i ich przyjaciele u- | 


| 

| legają w tym punkcie przedziwnym zludzeniom. 
| Pochłebiają sobie, o ile wierzyć można prasie ra- 
| dykalnej, że męczą rząd nięprzerwanym szeregiem 
| 
| 
| 


rozruchów, buntów wojskowych i zamachów. Czyź , 
są zupelnie pewni, iż nie wyczerpują raczej spo- | 


leczeństwa? Przytacza się niebacznie przyklad 
rewołucyi francuskiej. Ale ta rewolucya nie dała 
Francyi woluości politycznej, dała ją co najwy- 
żej w sposób pośredni i jako rezultat daleki, tak 
pośredni i tak daleki, że możemy śmiało posta- 
wić pytanie: czy Mrancya nie doszłaby do tych 


przesiiejń? 

Gdy się odczytuje dzieje rewolucyi francus- 
kiej, widzi się, że wolność, proklamowana w r. 
1789, przestała już istnieć w r. 1798. 

Gwałty rewolucyjne dały Francji rządy „ko- 
mitetu bezpieczeństwa publicznego", potem rządy 


lucyi. Faktem jest że wołność podczas tych 


wszystkich form rządu świeciła zupełną nieobec= ' 


Powróciła ona do Francyi powoli; do- 
| piero podczas restauracyi, i za przyczyną krót- 
kiej i niekrwawej rewolucyi z r. 1880, a była 
raczej owocem  owolucyi społeczeństwa, aniżeli 
rewołucyi wielkiej. Gdy zaś duch rewolucji u- 
kazał się znowu na. widowni w r. 1848, utwo- 
rzył wkrótce drugie cesarstwo, które doprowa- 
dziło do kięski w r. 1870. 
Gwalty rewolucyonistów rosyjskich daly do- 
| tychezas jedynie smutne wyniki. Rozruchom, gra- 
bieżom, zabójstwom odpowiadają inne zabójstwa, 
inne strzaly, inne grabieże. Zresztą, poza czyna- 
mi stronnictw politycznych, zwyczajni rabusie i 
rozbójnicy korzystają skwapliwie z okażyi, aby 
ćwiczęć swoje talenty. I można smiało postawić 
i pytanie, czy dwa lata rewolucyi nie pociągnęły 
"za sobą więcej ofiar, niż trzydziości lat nadużyć 
i zbrodni biurokratycznych. W miarę, jak się re- 
wolucya przedłuża, jak zabójstwa się mnożą, jak 


| nością. 


' coraz większej wagi. 

Nestanie dzień, w którym większość narodu 
rosyjskiego postawi je sobie, a wtedy rewołucya 
' straci swoj urok i całą moc swoją. I narody mę- 
l eza się również zabójstwami, 
"tami wojskowemi. A gdy zmęczenie ich staje się 


ni są silą przywrócić porządek, popierają dykta- ‘ 


torów i wznoszą wiwaty na cześć twórców lub 


restauratorów cesarstw, Wogóle pragną oni po | 


przesilenin bezwzględnego rozwiązania sprawy. 
Odrzucają zarówno rewolucyonistów, jak reak- 
cyonistów, niezdolnych do przywrócenia dawnego 
porządku lub do utworzenia nowego Ładu im 
bowiem trzeba przedewszystkiem po okresie bez- 
ładu i zbrodni. Ładu pragną goręcej, niż wol- 
ności. I kończą na tem, że znajdują wreszcie 
pryw i sposoby, aby zaspokoić swoje żą- 
ia. 

Coprawda, Rosya z tego punktu widzenia rò- 

żni się znacznie od ludów zachodnich. Jeden z pu- 


bawi? w Rosyi, zauważył, iż energia nie dopisuje 
zarówno rewolucyonistom, jak zwolennikom auto- 
! kracyi; uważa ich za niezdolnych, tak jednych, 
- jak drugich do powalenia przeciwnika i narzuce- 
, nia swej bezwzględnej woli krajowi; wyraża wresz- 
į cie przekonanie, że przesilenie obecne skazane 
' jest na wygaśnięcie stopniowe przez obustronne 


oome 7 0 1 A M | 


zmęczenie walczących, tak, iż w końcu monar- 
chizm weźmie górę. Monarchizm, ograniczony 


przez obietnice, Które Monarcha poczynił naro- 
dowi i które jest zdecydowany dotrzymać. Są One 
wynikiem ewolucji spolecznej ostatnich -lat 25. 
«Journal» keńczy uwagą, iż sąd Steina jest 
tylko pozornie paradoksalny, w rzeczywistości jed- 


| rewolucyjnych, ale przedłużanie ruchów i anarchii 


j t 
| samych swobód politycznych bez tak gwaltownych . 


termidorystów, dyrektoryat, konsulat i cesarstwo, | 
które było ostateczną Konkluzyą wielkiej rewo- i 


grabieżammi i bun- ; 
dość przykre, zwracają się do ludzi, którzy zAoł- | 


blieystów niemieckich, Stein, który czas pewien ' 
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, nak względnie prawdziwy. Według niego ci, któ- 
«rzy znają dobrze duszę rosyjską, bądź mieszka- 
| jąc dłaższy Czas w Rosji, bądź studygując * inte- 
| Jigentnie jej literaturę, przyznać muszą słuszność 
į; tym refleksyom. 


| Z prasy _ rosyjskiej, 


Brat prezesa ministrów, A. Stołypin, w liście 
' do „Now. Wrem.* pisze pomiędzy innemi: 

„Ze strony zewnętrznej obecna chwila rewo- 
lucyi tak się przedstawia: socyal-rewoluceyoniści 
rozdzielili się na dwie partye—na partyę minima- 
listów i partyę maksymalistów. Drudzy, którzy są 
za «maximum» programu, to jest za ogólnym i 
gwałtownym rozdziałem kapitałów, znalęźli się 
! w mniejszości. Widząc, że nie udało im się pod- 
burzyć ani narodu, ami wojska, ogłosili to, «o na- 
- zywają «wojną partyzancką». Tej wojny właśnie 
' jesteśmy świadkami: składa się ona z wybuchów, 
strzałów i rabunków. Każdy rozsądny człowiek 
przyzna, że anarchistyczny plan wypełniany jest 
za pomocą anarchistycznych, potwornych środ- 
ków. Przytem po za planem tym stoi nie nie 
znacząca mniejszośc, działająca nietylko wbrew 
woli narodu, ala nawet wbrew woli większości 
swojej partyi. Jedyna ich nadzieja na wygraną 
polega na wciągnięciu rządu na drogę reakcji 
i poprowadzeniu wtedy za sobą narodu. Ale rząd 
na drege reakcyi nie wstąpi nie dla tego, ażeby 
doszedł do tego przez chłodne rozumowanie, ale 
dlatego, że nie dąży on do osobistych celów, lecz 
bolejąc nad Rosyą bolem rosyjskim, chce dla niej 
szczęścia, rozkwitu i swobody, Społeczeństwo już 
zaczyna to rozumieć i uznawać, a kiedy przeko- 
, na się o tem, to najlepszym hamulcem dla prze- 
stępców, druzgoczących nogi dziecięce, będzie 
wstręt do nich całego narodu. Oby prędzej na- 
stąpił ten dzień, oby prędzej ludzie otrzeźwili 
się!“ 

* 


Organ p. Suworina (ojca) w ostatnich dniach 
przechodzi sam siebie, a rzecz to, jakby się zda- 
walo, trudna. «Now, wr.» nigdy nam nie sprzyja- 
ło, ale obecnie prowadzi w ulubionym kierunku 
wzmożoną kampanię. W szeregu artykułów wstęp- 
nych, korespondencyi <wyczerpujących» („Ateksie- 
jew* redivivus) i przygodnych, gazeta reakcyjna 
rozwija kwestyę polską, a przynajmniej ewarszaw- 
ską*. Jako próbkę oświetlenia faktów i tendencyi, 

| przytaczamy np. urywek następujący z korespon- 
« dencyi warszawskiej, umieszczonej na czele nume- 
ru, między telegramami: 

„Niesłychane grabieże i rozboje same popy- 
chają polaków ku rządowi, za plecy żołnierskie; 
i to należy zrozumieć i z tego skorzystać przede- 
wszystkiem w celach państwowych; przytem nale- 
ży wyrzec się, choćby tymczasowo, polityki na- 
dziei na miłosć braterską polaków do nas. Nale- 
i ży zrozumieć, że stan obecny jest rezultatem pół- 
wiekowej upartej wałki tych braci, którzy wycho- 
a nie w miłości 
do nas. Czas już zarzucić krytykę polityki rusy- 
/fikatorskiej, trzeba się „rachować z żywą teraź- 


| wali naród swój w nienawiści, 


niejszością. Głębokie korzenie partyi narodowców, 
.46 są najstraszniejsi wrogowie państwowości To- 
syjskiej na tych kresach. Ślepi i głusi tylko nie 
widzą.* 

A teraz znów próbka sumiennych i źródło- 
wych informacyi z „Kroniki dnia“. Już po ostat- 
i nich wypadkach w Petersburgu (w przededniu za- 
| bito generała Mina), <Now. wr.» w dziale kroni- 

ki pisze: 


„W kronice nieporządków wszelkiego rodza- 

| ju na pierwszem miejscu wciąż stoi Warszawa, 

Tu ograbiono kantor hr. Branickiego (!) i zabity 

, zostal robotnik, goniący bandytów, ograbiono 

' skład żelaza, poborcę zakładu gazowego i ctkier- 

nię; usiłowano ograbić skład broni i amunicyi 

192 pułku, lecz bezowocnie (informacya z przed 

tygodnia; Przyp. tłóm.). Miejscowi Bocyaliści i na- 

rodowa demokracya (l) rozrzucają odezwy, wzy- 
: wające do niepłacenia komornego itd., itd.“ 

Potem następuja długa kronika wypadków 

w imnych miejseowościach, ale Warszawa zosta= 

„ła — wyróżniona, Jaka to wdzięczna dzisłal- 


2 


nose! 


manda om TĘ, 


* 


„Strana* zamieszcza następujący artykuł, po- 
święcony ocenie położenia, w jakiem znajdują się 
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ROZWOJ. — Czwartek, dnia 30 sierpnia 1906 r. 


wyższe zakłady naukowe rosyjskie w Królestwie 
Polskiem: 


łów w sprawia powszechnego prawa wyborczego w in- 


, nych państwach, Prace te mają na celu przygotowanie ; 


„Ogólnorosyjski kryzys szkół wyższych w ro- , 


ku nadchodzącym w obrębie Królestwa Polskiego 
komplikuje się skutkiem bojkotu ieh nietylko ze 
strony bojowych organizacyi miejscowych nacyo- 


"nalistów (!?), ale i ze strony bardziej umiarkowa- 


nych żywiołów nacyona!istycznych. Do dnia 14 go 
sierpnia w uniwersytecie warszawskim złożono 
tylko 26 podań o przyjęcie; w takiem samem po- 
łożeniu znajdują się instytuty politechniczny i we- 
terynaryjny. 

Wieloletnie doświadczenie dowiodło już, że 
istnienie wyższych zakładów naukowych rosyjskich 
nie a nic nie utrwaliło w kraju wpływów rosyj- 
skich, nie podniosło powagi Rosyi pod żadnym 
względem. Jeśli rząd dążył przez założenie wyż- 
szych szkól rosyjskich w Polsce do politycznych 


"cełów rusyfikacyjnych, to spotkało go niepowo- 
" dzenie kompletne. 


Prócz tego i rząd nie przed- 
sięwziął w stosunku do uniwersytetu warszawskie- 
go żadnych specyalnych śródków, któreby wytwo- 
rzyły z niego takie powszechnie uznane Źródło 
wiedzy nankowej, jakie np. niemcy zrobili z uni- 
wersytetu strasburskiego, również znajdującego się 
wśród ludności wrogiej, 

Ale warszawskie szkoły wyższe, jak się oka- 
zuje, bojkotowane są mie przez samych tylko po- 
Jaków: do dnia 14 sierpnia do uniwersytetu wpły- 


: nęło jedno tylko podanie od rosyanina. 


Wobec tak dziwnego i nieokreślonego położe- 


mia ministerynm oświaty obowiązane jest chyba 


wyjaśnić społeczeństwu rosyjskiemu, czy także 
bojkotowanie uniwersytetu i przez rosyan jest re- 


. m Z O O EG YE A, R NE R, 1 A TE 


zultatem ogólnego zamętu w wyższem szkolnictwie | 


rosyjskiem, czy też tłómaczy się jakiemmi specyal- 
nemi przyczynami miejscowemi. 
dodać, że teraz, przed rozpoczęciem roku akade- 
mickiego, wyższe szkoły Rosyi wewnętrznej zawa- 
lone są podaniami o przyjęcie. Być może, iż stu- 
denci rosyjscy nie życzą sobie mieszkać w War- 
szawie, przepełnionej elektrycznością polityczną, 
tembardziej, że seminarzyści, których dawniej pò- 
ciągał do uniwersztetu warszawskiego wstęp uła- 
twiony, mają obeenie otwarte przed sobą drzwi 


wniwersytetów Rosyi wewnętrznej. 


Ministerynm oświaty powinnoby w jakiś spo- 


Należy zresztą í 


ROZSZ 


sób ujawnic swoje zainteresowanie się kryzysem | 


szkól wyższych w Polsce, postarzć się wyjaśnić 


' jego przyczyny i zakomunikować społeczeństwu ro- 


syjskiemu, ©0 ono zamierza przedsięwziąć w tem , 


drażliweru położeniu“. 


Nowe prawa wyjątkowe, jak donoszą dzienniki pē- 
tersvurskie, mają bzć oparte na uasStępujących zasadach: 
Ogłcszenie stażu wyjątkowego w jakiejkolwiek miejsco- 


wości może nastąpić tylko za zgodą władzy centrainej, | 


przy wprowadzoniu stanu wyjątkowego należy podawać 
o tem do wiadomości powszechnej za pośrednictwem 
prasy. W ogłoszóniu tem powinny być wymienione pun- 
kiy artykałów, na których zasadzia wprowadzony Zo- 
staje stan wyjątkowy, oraz termin tego stana. W no- 


wych przepisach będą dokładnie wyliczone wszystkio * 


wypadki, które służyć mogą za dostateczny powód do 
wprowadzenia stanu wyjątkowego I jeden z tych punk- 
tów musi być konieczuie wymieniony przy wprowadza- 


niu stanu wyjątkowego. Prawa wyjątkowe mogą być roz- < 


ciągnięte na te miejscowości, gdzie wydarzył się fakt, 
który spowodował konieczność zastosowania tego środ- 
ka; nie powinny cne jednak być: rozszerzone nietylko na 
całą gubernię, ale nawet na powiat, w którym się znaj- 
duje dana miejscowość. W ten sposób prawa wyjątkowe 
bęią mogły być wprowadzane nawet w pojedyńczych 
wsiach. 
Um 

Kwestys reformy samorządu miejskiego i ziemskie- 
go w Cesarstwie wkrótce będzie roztrząsana w radzie 
ministrów. Wszystkie niezbędne materyały zostały już 
zgromadzone. 


UPR 


Juk donoszą dzienniki petersburskie, w ministeryum - 


spraw wewnętrznych pod przewodnictwem towarzysza 
ministra Kryżenowskiego, odbywa sią obecnie rewizja 
ordynacyi wyborczej. Główną uwagą zwrócono ra te 
punkty, która mówią o terminach różnych czynności, 
wmiązanych z wyborami. 

O zmianie ustawy wyborczej w duchu powszechne- 
go prawa wyborczego, obecnie nie może być mowy. Spra- 
wa ta roztrząsana była niedawno w radzie ministrów 
która oświadczyła się przeciwko tej reformie. Pomimo 
to, w ministorynm spraw wswnętrznych prowadzone są 
dalej praca, związane z usgstematyzowaniem materya- 


| wnoczesna registvacya chorych zaksżnych w mie- 


| cach mieszkań, bezpłatny, ze zwrotem kosztów za 


gdyż bardzo jęst możliwem, że w razie zmiany gabinetu 
ministrów, sprawa głosowania powszechnego wejdzie na 
na porządek dzienny. Co się tyczy Systemu i wprowa- 
dzenia wyborów bezpośrednich, to sprawa ta będzie roz- 
trzasaną w radzie minis'rów, gdzie teraz system ten ma 


wielu zwolenników. 
„Riecz* zapewnia, że wybory do Dumy odbędą się 
w całej Rosyi jednocześnie. 


? 

t 

$ 

danych statystycznych do ułożenia odnośnego projoktu, | 
I 

[ 

i 


uon 
Korespondenti pism zagrznieznych stwierdzają, że 

w sferach decydujących w Petersburga zamach na mi- 
nistra Stolypinas; a może bardziej jeszcze na generała | 
Mina, wywarł wrażenia przygnębiające. Kołą dwerskie 
zarzucają Stołypinowi, że osądził dardzo friszywie cała 
położenie, skoro na kilka dni przed zamachem domsgał 
się zniesienia wzmocnionej ochrony w Petersburgu i Mo- 
skwie i zapewniał, że mie należy obawiać się zamachu 
ze strony rewolucjonistów, gdyż organizacye główne są 
rozbite, a przywódcy ich zaaresztowani. Na cdbytem 
w Petsrhofie posiedzenia odroczono projekt dyktatury i 
propozycyę represji, albowiem zarówno jedno, jak dru- 
gie nie osiągnąłoby celu Natomiast przejawia się goto- 
woté do dałszych ustępztw, w razie jeśli tscy mążowie, 
jak Guczkew, Śzipow i Heyden zechcą przyjść z pomocą 
rządowi. 

ŁR 


Według wieści, otrzymanych z Petersburga przez 
wiedeńską „Polit. Corr.* nastrój, wywołany w Peters- 
burgu zamachem na Stołypina, nia wywrze żadnego 
wpływu na kierunek polityki. Stołypin pozostaje na u- 
rzędzie, a na wypadek zamachu ponownego, ktorego Wy- 
nik mógłby być inny, sporządził obszerny testament po- 
lityczny, tak, aby oszczędzić swemu następcy wszglkich 
trudności f o ile można, zapobiedz ewentualnemu zamę- 
towi w mechanizmie państwowym. i 


nani me 


Dezynfekcya bezplatna. 


Z przedstawionego komisyi sanitarnej miej- 
skiej planu i kosztorysu na bezpłatną dezyufekcyę 
mieszkań ludności uboższej po chorobach zakaż- 
nych (szkarlatyny, ospy, tyfasu, dylterytu, gruźli- 
cy i t. p), wyjmujemy następujące dane cyfrowe, 

W kosztorysie objęte są oddzielnie wydatki 
jednorazowe i wydatki stałe coroczne. Z Jedno- 
razówych koszta będą następujące: budowa domu | 


SE 


| służbowego, komórek, wozowni, urządzeń gospo- | 


darczych i t. p. 2,737 rub. 85 kop.; urządzenie 
ustępów, śmietników 174 rub. 56 kop.; zniweło- 
wanie i zabrukowanie posesyi przy ul. Ląkowej, 
gdzie mieści się już kamera dezynfekcyjna 764 
rub. 2 kop: zakup różnych przedmiotów, potrze- 
bnych do zbiorowych dezynfekcyi 882 rub. 50 k., 
czyli ogółem jednorazowe wydatki wyniosą 4,508 
rub. 93 kop. 

Ooroczaie koszta wykonania 800 do 1,000 de- 
zynfekcyi wyniosą 3,240 rub.; utrzymanie roczne 
personelu wyniesie 1,920 rub., mtianowicie: star- 
szemu sanilaryuszowi 600 rub., trzem młodszym 
sanitaryuszom 1,080 ruz. (po 360 rub. każdemu), 
stróżowi 240 rub.; utrzymanie woźnicy i koni 450 
rubi; różńe drobne wydatki 430 rub. Ogółem tedy 
wydatki roczne obliczone zostały na 5,000 rub: 

Należy przyznać, że suma ta jest niewielka 
i że niezbędnem jest jaknajszybsze urzeszy wist- ' 
nienie bezpłatnej dozyntekcyi dla dogodności ogó- 
łu, w celu walki z tyloma groźnemi zara kami, 
stałe grasujacemi w Łodzi. Byłoby pożądanem b- , 
by dezynfekcya rozpocząć się mogla jeszcze we » 
wrześniu r. b, zanim wybudowane zostańą różne , 
urządzenia gospodarcze, jako to: dom frontowy 
dla służby, wozownie, stajnie i t. p. 

Ażeby dezynfekcja mieszkań, 
czynników w walce z epidemiami, byla celową i 
skuteczną, niezbędnem jest: | 

I) Pówierzyć kierownictwo nią lekarzowi spe- ; 
cyaliście, do którego obowiązków należałaby ró- 


jako jeden z Í 


ście, podług spisów szpitunych i ambulatoryj- 
nych. 


2) Dezyufekcya musi być masową w tysią- 


zniszczone przytem rzeczy ich właścieielom, szyb- 
ką, t. j wykonaną natychmiast po otrzymaniu Za- 
wisdonienia, wreszcie naukową, czyli wykonaną 
umiejętnie, nie szablonowo. Lekarz hygienista, kie- 
rujący dezynfekcyą, w każdym wypadku powinien 
ustnie pouczać ludnośc, gdzie dokonywana jest de= 


zynfekcya i o środkach, zapobiegających przeno- 
szenie się zarazy. 

W wielu wypadkach podczas dezynfekowania 
mieszkania zastosowaną musi być izolacja osób 
z otoczenia chorego. Na ten cel p. prezydent m. 
Łodzi przeznaczył dwa barski. przy ulicy £ą- 
kowej. 


ZACIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Szczęsnego. J U* 
tro Swiętosłaąwa. 


KRONIKA, 


Nowi biskupi. Dowiadujemy się, iż w tych 
dniach zatwierdzeni będa w godnościąch bisku- 
pich, na opróżnione katedry biskupie, następują- 
cy kapłani z dyecezyi warszawskiej: kanonik me- 
tropolitalny, regens seminaryum warszawskiego, 
ks. Kakowski; b. wice-regens tegoż seminaryum, 
proboszcz parafii św. Piotra i Pawła na Koszy- 
kach, ks. Szcześniak, oraz prałat papieski, pro- 
boszcz parafi św. Trójey na Solcu, ks, Jełowicki. 

Wakujące probostwa zajmą: św. Piotra i Pa- 
wła sędzia surogat konsystorza warszawskiego, 
ks. Ludwik Ponewczyński, a kościoła św. Trójey 
dziekan i proboszcz łódzki, ks. Szamota. 

Nadto mianowany ma być biskupem jeszcze 
jeden z pralatów dyecezyi kujawsko-kaliskiej. 

Szkeły początkowe miejskie. Naczelnik łódz- 
kiej dyrekcyi naukowej, z ogólnej liczby istnie- 
jących w mieście naszem 28 szkół początkowych 
miejskich, przeznaczył jedną szkołę X 22 (Pasaż 
Szulea M 34) wyłącznie dla dzieci wyznania pra- 
wosławnego, które będą mieli tym sposobem dru- 
gą szkolę (pierwsza parafialna mieści się przy u- 
licy Ołgińskiej). Do nauki w tej szkole powołano 
jedną nauczycielkę i dwóch nauczycieli prawo- 
sławnych. i 

Pozostale 27 szkoły początkowe miejskie są 
przeznaczone dla dzieci katolików i ewangelików. 
we wziniankowanych 27 szkołach językiem wy- 
kładowym ma być polski. - 

Ze szkoły handlowej. Egzamina wstępne i 
poprawkowe w 7-klesowej szkołe handlowej zo- 
stały już ukończone. W tygodniu bieżąsym odbę- 
dzie się sesya co do przyjęcia nówowsiępujących 
kandydatów, oraz tych. którzy składali egzamina 


| poprawkowe. 


Skład nauczycieli w szkole fAndlowej zmie- 
nil się o tyle na ogólną liczbę 32: zaangażowano 
czterech nowych, mianowicie pp: Wacława Klosa 
z Warszawy, na stanowisko inspektora i nauczy- 
ciela języka polskiego; Bolesława Rachlewieza, 
nauczyciela języka polskiego i literatury polskiej; 
Kazimierza Ślawihskiego, profesora politechniki 
warszawskiej, na nauczyciela chemii i Józefa Ada- 
mowicza na wykładającego naki bandłowe, 

lekcye w szkole handlowej rozpocząć się na- 
ją w nadchodzący poniedzialek, t.j. dnia 8 wrze- 
śnia r, b, 

Towarzystwo gimnastyczna „Sokół”, W swo- 
im czasie zarzad polskiego Towarzystwa gimna- 
stycznego w Warszawie zwrócił się do guberna- 
tora piotrkowskiego z prośbą o pozwolenie na 


! założenie w różnych miastach gubernii piotrko- 


wskiej oddziałów t. zw. gniazd sokolieh, W po- 
danin swem zarząd Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokól” powołał się na $ 4 zatwierdzonej usta- 
wy. Tymczasem gubernator piotrkowski zawiado- 
muł dzis naczelnika powiatu łódzkiego, iż w ża- 
dnym razie mie może udzielić pozwolenia na 0- 
tworzenie oddziałów warszawskiego Towarzystwa 
gininastycznego „Sokół” w gubernii piotrko- 
wskiej. | 
Odmowę swoją gubernator piotrkowski uza- 
sądnia tem, że w mysl $$ 2 i 4 Ustawy watrsza- 
wskiego Towarzystwa giimnastycznego „Sokół” do- 
zwolonem jest temu Towarzystwa otwieranie od- 


i dzialów tylko w miejscowościach gubernii warsza- 


wskiej. Na podstawie tej odmowy gubernatora 
naczelnik powiatu wystosował okółnik do prezy- 
deuta m. Zgierza, naczelnika straży ziemskiej i 
wójtów gmin powiatu łódzkiego, przytaczając treść 
wzmiankowanej odezwy, 
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Zam ie fabryk. Skutkiem przedłużające- | 


go się strejkn pakarzy i pakarek, zarząd fabryk 
akc. Tow. Ladwika Geyera i Józefa Rychtera wy- 
wiesil ogłoszenie, oznajmiające o postanowieniu 
zamknięcia za dwa tygodnie wszystkich oddzia- 
łów fabrycznych. Ogłoszenie to brzmi, jak na- 
stępuje: 

<Zarząd akc. Tow. L. Geyera (lub J. Rych- 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 30 sierpnia 1906 r. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Koncert bonefisowy. W nadchodzącą sobotę, 
t.j. dnia l-go września r. b., w ogrodzie Grand- 


' Hotelu odbędzie się koncert benefisowy kapel- 
| mistrza Adolfa Sonenfelda. Program zapowie- 
; dzianego koncertu będzie bardzo urozmaicony. 

Koncert ten będzie popularny symfoniczny. | rynm spraw wewnętrznych, generał-major Ale- 


tera) podaje do wiadomości wszystkich robotni- ` 


ków, robotnic i majstrów, że z powodu strejku 
pakarzy i pakarck od dnia dzisiejszego za dwa 
tygodnie, tj. w dniu 13 września r. b. wieczorem, 
stosownie do dyspozycji szefów (szefa) wszystkie 
oddziały fabryki zamknięte będą na czas nieo- 
graniezony. 
Łódź, d. 29 sierpnia 1906 r. 

" Jak nas informują i w innych fabrykach, ja- 
koto: 

Scheiblera, K. Steinerta zarządy nie doszły do- 
tychczas do porozumienia z pakarzami i pakar- 
kami. Strejk trwa w dalszym ciągu. 

fQsobisłe. Dyrektor szkoły muzycznej, p. Antoni 
Grudziński, pow. z letniego wywczasu. 

— Dyrektor Lutni, p. Aloizy Dworzaczek, powrócił 
z letniego wypoczynku. 

Czeladź rymarska, W niedzielę dnia 2 wrze- 
śnia r. b, o godzinie 3-ej po południu odbędzie 
się kwartalne zebranie czeladników rymarskich i 
siedlarskich, w lokału przy ul. Mikołajewskiej 7. 

Z cechu czeladzi pohczoszniozych. W przy- 
szłą niedzielę, dnia 2 września, odbędzie się se- 
sya miesięczna, Na posiedzeniu tem będą roz- 
strzygane ważne sprawy. Odbędzie się ono w 
lokalu gospodnim, przy ulicy Widzewskiej X 26, 
między godz, 2 a 4 po południu. 


W programie jego znajdzie sie symfonia Haydna , ksander Zamiatin, general 


X 6; kwartet Czajkowskiego oraz ną powszechne 


« żadanie suita Griega „Peer Gynt*. 


akc. Towarz. I. K. Poznańskiego, Karola ; 


kresztoewanie.. Wczoraj przechodzący przez i 


Rynek Bałucki patrol wojskowy, zatrzymał idą- 


cego Bolesława Leszczyńskiego i poddał go re- | 


wizyi. Przy Leszczyńskim znaleziono rewolwer, za- 
*aresztowano i odprowadzono do I-go cyrkułu po- 
lieyjnego. 


go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Mikołajewskiej róg Krótkiej, kobieta lat około 40, od 
której niedowiedzieno się ani nazwiska, ant adresu; na 
ul. Pańskiej nr. 31 Szmul Kitaj, handlarz, lat 40; na ul. 
Kolejowej nr. 9 Michał Kobyłeski, lat 31, robotnik, bez 
zajęcia; na tejże ulicy pod nr. 6 Marya Relten, Jat 27 i 
na ul. Kościełnej nr. 5 Anastazya Dębicka, lat 22, bez 
zajęcia i mieszkania. We wszystkich tych wypadkach 
arze Pogotowia udzielili doraźnej pomocy. 
Zagadkowy wypadek, Dzisiejszej nocy na ul. 
Dzielnej nr. 88 spostrzezono Człowieka z walizką, leżą- 
cego na chodniku. Zawezwano Pogotowie; lekarz, mimo 
energicznych srodków, przytomności nie zdołał mu przy- 
wrócić i w stenie groźnym, bez możności sprawdzenia 
nazwiska | adresu, odwłózł go do szpitala Poznańskich. 
Obecność walizki każe się domyślac, że człowiek ten 
powracał 2 kolei do miasta. Lat mógł mieć około 30, 
z ubioru sądzić można, że należnł do klasy robotniczej. 
Sąd doraźny. Na Rynku Bałuckim przyłapano 
Ignacego Sikorę na kradzieży, za co go srodzą pobito. 
Byk zabójcą. Na łące, należącej do folwarku 
Wiskiino, p. Wojgta, past bydło 5i-letni pastuch Pran- 
„ciszek Kardrsiak. Wśród bydła znajdował się olbrzymi 
byk, który nagle sią wściekł 1 rzucił się na paszucha. 
Powaliwszy Rardasiuka na ziemię, byk zaczął go silnie 
kłuć rogami w kłatkę piersiową. Na krzyk nieszezęśli- 
wego zbiegli się z folwarku ludzie I uwolnili Kardusiaka; 
më on tiężkie rany piersi i złamaną kistke 


| zożzrożolęą 
Przeniestono go do domu, gdzie w kilka godzin życie : 


zakończył: 

Niepo: i na stacyi. Na stacyę Łask kolei 
kaliskiej przyjeżdża codziennie wiele osób, które 
następnie udają się do poblizkich letnisk. Otóż 
osoby te wyrażają sluszne narzekania na panu- 
jące na stacyi nieporządki, Poczekalnia klasy trze- 
ciej jest zawsze zamknięta, tak, iż wyczek ujący 
zmuszeni są pozostawać na peronie, albo też mie- 
ścić się w ciasnych sąlkech pierwszej i drugiej 
klasy, Tutaj jednak zazwyczaj spotyka się gro- 
- madzącą się niższą służbę kolejową, prowadzącą 
głośne rozmowy, których treść obraża uszy słn- 
chaczów, a zwiaszcza kobiet. 

Niesforne zachowanie się młodzieży, rozpie- 
rającej się na kanapach i krzesłach, wystrasza 
przyzwoite kobiety, które, dla braku innego po- 
mieszczenia, wolą pozostawać pod gołem niebem; 
aniżeli być świadkami oburzających scen i roz- 
mów cynicznych, bratalnych. 

Dla zaradzenia złemu, źwracańo się już- do 
miejscowej władzy kolejowej, ażeby otworzyła sa- 
-lẹ klasy trzeciej, lecz prosby te pozostały bez 
skutku. 

Nawet miejsca dla poprawienia toalet, są po- 
zamykane, a naczelnik stacyi jest gluchy na wsze|- 
kie interpelacye pasażerów. 


— -—- 


Adolf Sonenfeld, zdolny kompozytor i ka- 
pelmistrz, który przez szereg miesięcy letnich 
uprzyjemniał łodzianom chwile grą swej drużyny 
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Echa zamachu na Stołypina. 


Ustalona dotychczas lista zabitych i zmar- 


j tych ofiar wybuchu petersburskiego przedstawia 


eo 


artystycznej, zasłużył sobie na to, aby jego kon- ; 
cert benefisowy zapełnił ogród Grand-Hotelu. ' 
: O ile więc pogoda dopisze w sobotę, koncert ' 


Sonenfelda niezawodnie ściągnie tłumy słucha- 
czów. Doskonałemu muzykowi i kapełmistrzowi 
słusznie się to należy. 

A więc w sobotę wieczorem pójdziemy do 
ogrodu Grand-Hotelu, aby oklaskiwać sędziwego 
i zasłużonego wielce muzyka. 


Koncert pani Eugenii Pik. Jakeśmy już dono- 
sili, w tych dniach koncertować będzie w Łodzi 
pianistka pani Eugenia Pik. Urodziła się ona 
w Królestwie Polskiem; w 1901 roku pani Pik 
ukończyła z odznaczeniem konserwatoryum w Lip- 
sku, poczem koncertowała w różnych miastach za- 
granicą i w Cesarstwie, zdobywając wszędzie u- 
znanie. 

Wybitni recenzenci muzyczni z zachwytem öd- 
zywają się o znakomitej technice jej gry i pełnej 
głębokiego odczucia interpretacyi znanych kom- 
pozytorów dzieł muzycznych. 

Nie można pominąć gotowości, ż jaką pani 
Pik zawsze chętnie bierze udział w koncertach, 


urządzanych na cele filantropijne. I tak np. w r. i 
' 1904 w 


Kaliszu ta tak wysoce utalentowana 
artystka bezinteresownie brała udział w całym 


| szeregu koncertów na rzecz robotników, pozbawio- 
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Ogólne osłabienia. W ciąga dnia wczorajsze- i nych zajęcia, oraz była jedną z członkiń komite- 
' tu zorganizowanego w eelu okazywania sferom ro- 


botniczym pomocy. 


Z KRÓLESTWA. 


Uroczystosó Matki Boskiej Częstochowskiej. 
Na uroczystość Matki Boskiej Częstochowskiej, któ- 
ra po raz pierwszy wczoraj była na Jasnej Gó- 
rze obchodzona, zgromadziło się około 60 kom- 
panij pielgrzymich, przeważnie z dyecezyi kiele- 
ckiej, zresztą reprezentowane są różne okolice 
naszego kraju, co znać po charakterystycznych 
strojach ludowych. Ogółem pątsików jest razem 


z przyjezdnymi przeszło 50,000. Sporo pobożnych ' 


przyjechało z Warszawy i Łodzi. Duchowieństwa 
przeszło 100 osób. Nastrój podniosły, wiele kom- 
panij niosło w procesyi, oprócz chorągwi kościęl- 
nych, sztandary narodowe. 


O godz. 10-ej w wielkim kościele rozpoczęła . 


się sama, którą celebrował pontyfikalnie J. E. 
biskup dyecezyi płockiej, ks. Apolinary Wnukow- 
ski, przy asyście kanoników kapitulnych z Pło- 
cka, W tym samym czasie przy zewnętrznym oł- 
tarzu Matki Boskiej Częstochowskiej, u szezytu 
kaplicy, odprawił sumę w szatach pontyfikalnych 
O. Euzebiusz Rejman, przeor generalny OO. Pa- 


maść e zai mia m 


* wę, nie zranił mnie. 
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się, jak następuje: 
Sergjusz Chwostow, członek rady ministo- 


do szczególnych poru- 
czeń przy ministrze, Aleksander Woronin, mistrz 
ceremonij, zarządzający kancelaryą general-gu- 
bernatora moskiewskiego, Mikolaj Slefogt, czło- 
nek zarądu gubernialnego jarosławskiego, pod- 
pulkownik Wiktor Szule, rotmistrz żandarmeryi 
Mikolaj Fedorow, Leoncjusz Klementjew szwajcar 
domu ministra, kuryerzy Piotr Siniagin i Mikołaj 
Jewdokimow, radca stanu Michał Wierbiekij, 
urzędnicy Stomedius i Sołdatienkow, rewirowy 
Gorbatienko, właściciel drukarni Bussel i Ter- 
lecki, ponadto kilka trupów dotychczas nie roz- 
poznano. 

Korespondent petersburski „Lokaj Anzei- 
ger* donosi, że minister Stołypin opowiadał pe- 
wnemu dygnitarzowi następujące szczegóły o Za- 
machu: „Znajdowałem się właśnie w gabinecie, 
gdy w sali przyjęć usłyszałem głośną rozmowę. 
Wśród głosów, które, jak wnosić mogłem, sprze- 
czały się 6 coś, rozróżniałem wyraźnie dobrze mi 
znany głos generała Zamiatina. Właśnie zamie- 
rzalem otworzyć drzwi, aby dowiedzieć się o 
przyczynie sporu, gdy rozległ się huk ogłusza- 
jący. Pierwszą myślą moją było, co stało się 
z moją rodziną. Odurzony jednakże hukiem i 
doznanem wstrząśnieniem, stałem przez chwilę 
bezczynnie. Dopiero widok spadającego balkonu 
i krzyk moich dzieci wyrwał mnie z tego odrę- 
twienia. Sam najmniejszego nie odniosłem szwan- 
ku. Kalamarz, który uderzył maio z tylu w gło- 
Wszystkie akta i papiery 
na biurku ocałały. Później dowiedzialem się, że 
generał Zamjatin zatrzymał dwóch spiskowców 
w mundurach żandarmów, dlatego, że mieli oni 
na głowie czapki barankowe, jakich żandarmi 
nie noszą, co wzbudziło w generale podejrzenie. 
Wówczas to jeden z nich upuścił portfel, w któ- 
rym znajdowała się bomba i spowodował tem 
wybuch. Jego ramię, oderwane od tułowia, zna- 
Fx. DJ następnie w znacznem oddaleniu w ogro- 

ie“, 

Podczas wybuchu bomby w willi Stołypina, 
zabici jeszcze: księżna kHudoksja Kantaknzen, 
« szlachcianka Olga Istominowa i jej 8-letni synek. 


Echa zabicia gen. Mina. 


Stwierdzono już, że zabójezyni gen. Mina 
mieszkała przez dwa tygodnie w pobliżu willi 
generała, w domku chłopskim; nazywała się Zofia 
Ławrinow, wiek swój podała na lat 27 imie- 
niła się nauczycielką. W-tym samym domku, 


| jak donoszą gazety zagraniczne, zgodnie z depe- 


ulinów. Podczas sumy, celebrowanej przez bisku- ; 


pa, kazanie wygłosił ks. Augustynik, proboszcz 
z Dąbrowy Górniczej. Na wałach przemawiał ks. 
prałat Rembieliński. ; i 

Częstochowa w części obchodzi uroczystość 


szami Agencyi Rosyjskiej, miesiąc przedtem mie- 
szkał 55-letni Wasilij Iwanow, podobno pozlot- 
nik. Iwanow znał się dobrze z Ławrinowówną, 
ciągle przebywali razem i mogli dokładnie ob- 
serwować wszystko co się działo w willi gene- 
rała Mina, Wiedzieli dokładnie kiedy wycho- 
dził, kiedy wracal. 

Po zabiciu generala Iwanow znikł; paszpor= 
ty obojga okazały się falszywe. W pokoju Iwa- 
nowa znaleziono nabity browning, oraz pustą 


: bombę. Ławrinowówna oraz Iwanow należeli do 


, petersburskiej lotnej organizacyi bojowej. 


` świętem, tylko na Ozęstochówce wstrzymano się , 
į zupełnie od zajęć powszednich, 


Z LITWY I RUSI. 


Sa łono kościoła katolickiego. „Wołyń" do- | 


nosi, że w tych dniach w katedrze luckiej bi- 
skup tameczny dopełnił aktu przyłączenia do Ko- 
ścioła katolickiego b. zakonnika prawosławnego 


klasztoru mieleckiego w gub. kijowskiej, Iredgo- ' 


na, który, jak zapewnia dziennik, otrzymuje od- 
powiednią poprzedniemu stanowisku, godność księ- 
dza. Jest to inż w krótkim czasie (po 0. Choira) 
drugio nawrócenie kapłana prawosławnego na 
katolicyzm, 


— = —— 


Gene- 
rał Min otrzymał na dwa dni przed zabiciem 
listy ostrzegające, lecz nie przypisywa! im ża- 
dnego znaczenia, 


Artykuł s Rossii‘, 


Podany w streszezeniu artykuł pólurzędowej 
„Rossii” w dosłownym przekładzie brzmi, jak na- 
stępuje: 

„Niema najmniejszej wątpliwości, że zama- 
chy terorystyczne działają przygnębiająco na spo- 
leczeństwo, byłoby jednak wielkim błędem przy- 
puszczać, że teror anarchistów pociągnąć za so- 
bą musi teror rządowy, Wszelkie zamachy czy 
zabójstwa nie mogą wpłynąć na zmianę stanow= 
czego i roznmunie ułożonego programu rządowego. 
Program zawarunkowany jest potrzebami i ko- 
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rzyścią pidistwa, a zgola nie pożądaniami tych 
lub innych osób, stojących u władzy. Dzierżący 
władzę, broniąc jej, bronią nie swcich inte- 
resów osobistysh, lecz interesów państwa i na- 
rodu. 

Gdyby zamach na życie albo zabójstwo mi- 
nistra spraw wewnętrznych wywolać mogły jaką- 


kolwiek zmianę w kierunku polityki państwowej, , 


wówczas władza rządząca w państwie okazałaby 
się w ręku zabójców politycznych, którzy staliby 
się panami położenia i otrzymali możność zmia- 
ny według swej woli kierunku życia państwo- 
wego. 

Z drugiej strony rząd nie będzie, rozumie 
‘się, ustawać w walce z rewolucyą, bez względu 


na to, jakiemi okrepnościami grozićby mu mogli | 


jej działacze. Będzie on w dalszym ciągu odró- 
żniał opozycyę legalną od tych wrogów ustroju 
państwowego, którzy propagują obałanie go sło- 
wem, czynem lub biernym oporem. Odda on do 
rozporządzenia opozycyi legalnej środki do walki 
pokojowej przy pomocy prasy i zebrań, z tem 
większą jednak surowością ścigać będzie gwalci- 
cieli prawa i porządku, bez wzgłędu na to, jakie- 
miby ideami osłaniali gwałty te. © 
Rząd zdaje sobie sprawę, że społeczeństwo 
cierpi skutkiem gwałcenia praw i braku porząd- 
kn legalnego. Porządek legalny stwarza nie sła- 
bosé władzy i nie dyktatura, naruszająca i wy- 
kolejająca normalny bieg zycia; stwarza go nieu- 
gięte poszanowanie prawa, obowiązkowe zarówno 
dla wykonywających władzę, jak i dla obywateli. 
Rząd ma dość sily dla stłumionia zbrodniezych 
zamachów i czynów, tłumienie to nie stanowi je- 
dnak wcale wyłącznego celu i podstawowego za- 
dania działałności jego. 


Rząd uważa za najbliższy obowiązek swój ' 


przygotowanie dla przyszłej Dumy projektów u- 
stawodawczych we wszystkich tych sprawach, któ- 
re wymagają rozstrzygnięcia w drodze ustawoda- 
wczej. 

Kwestye palące, nie dające się odłożyć, roz- 
strzygnięte zostaną przed zwołaniem Dumy przy 
pomocy wskazanych w ustawie środkach, jakiemi 
rząd rozporządza, I choćby działacze rewolucyj- 
ni jaknajenergiczniej usiłowali przestępstwami 
swemi powstrzymać twórczą działalność rządu, 
z góry skazani są na przegraną, zamiana bowiem 
stojących dziś u wladzy drugimi nie może spo- 
wodować rząd do wyrzeczenia się tych reform, 
których nieodzowność dawno już uznana z0- 
ian de i spokojne i oświecone warstwy lu- 

osei”, 


BMiemcy w Fersyi. 


Stosunki, które się wytworzyły w Persył, za- 
czynaja niepokoić mocarstwa europejskie. Zda- 
wato się, że nadanie konstytucyi uspokoi kraj, 


tyniezasem wieści, nadchodzące do Londynu brzmią | 


zupełnie przeciwnie, a co więcej, wskazują, że 
nad podtrzymaniem wrzenia pracuje gorliwie rząd 
niemiecki. Naturalnie, że prasa niemiecka sta- 
nówczo wypiera się jakiegokolwiek udziału w 
szerzeniu wWichrzeń w Persyi, w Londynie nie 
przestają jednak bardzo bacznie obserwowac po- 
lityki berlińskiej. 

Z oskarżeniem przeciw niemcom występuje 
głównie wpływowe i poczytne pismo angielskie 
<Daily Maib. „Położenie w Persyi — czytamy— 
jest już krytyczne, a wkrótce stanie się napewno 
bardzo krytyczne i nastręczy Niemcom deskonałą 
sposobnosć do działania, zwłaszcza wobec tego, 
że Rosya jest osłabiona. Wszystko w Persyi się 
zapada. Wszystkie prowincye znajdują się w 
stanie anarchii, skarb państwa pusty, armia od 
miesięcy całych nie otrzymała żołdu i wyraźnie 
jest zbuntowana. 

Powstania przeciw rządowi są na porządku 
dziennym i rozszerzają się szybko. Jedyny od- 
dział wojska, na który można liczyć, tworzy 500 


ludzi, zorganizowanych na wzór kozaków rosyj- 


skich. Poselstwo angielskie przepełnione jest u- 
ciekającymi, których tu mieszka do 700 osób, 
„Powodem tego wszystkiego jest chęć naśla- 
dowania ruchu rewolucyjnego w Rosyi z jednej 
strony, a z drugiej panislamiczne dążenia do 0- 
brania głową wszystkich muzułmanów sułtana 
tureckiego, Szach jest ignorownny, traci on zdro- 
wie i panowanie, 


pomimo protestu szacha, 


Wojska tureckie, które zajęły . 
tereny na granicy zachodniej, nie chcą ustąpić, , 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 30 sierpnia 1906 r. 


„Wobec tezo Niemcy wszelkie czynią wysit- 
ki, ażeby stanąć pewnenii nogami w Persy:. kuch 
statków Hamburg-Amerika-Linie nadzwyczaj jest 
ożywiony, a równocześnie, pomimo nieus ającego 


| wrzenia, Niemcy budują wspasialy pałac dla swo- 


jego poselstwa i utworzyli już szpital i wyższy 


' zakład naukowy. Za wszystkie otrzyinane kon- 


cesye Niemcy płacą w postaci pożyczek,“ 

W końeu artykulu wzywa «Daily Mail> ener- 
| gicznie rząd angielski, ażeby postarał się o po- 
| lożeniu kresu gospodarce Niemiec w Persyi i 

stworzył ogólną kontrolę zainteresowanych mo- 
| carstw europejskich. „W przeciwnym razie—po- 
i wiada pismo — Indye bedą poważnie zagrożone i 


| już w najbliższych miesiącach powtórzyć się mo- | 


że nad wodami morskiemi Persyi historya portu 
; Kiauczau. 


' Aresztowanie anarchisty w Has<hurgu. 


——— 


Z telegramów wiadomo już, że w Hamburgu 
| przed trzema dniami aresztowany został człowiek, 
| który się nazwał „Favart” i twierdził, że jest 
| poddanym belgijskim. Policya nie dowierzała tym 
| objaśnieniom i przyszła do przekonania, że are- 
: sztowany nietylko stal w blizkich stosunkach 
z anarchistami rosyjskimi, ałe jest również rosya- 
nine. 

Jak donoszą półurzędowe „Hamburger Nach- 
| richten” mniemany Favarń ma na rękach silne 
. ślady po ranach od oparzenia. W mieszkaniu 
| jego, przy Sachsenstrasse nr. 16, zrobiono bar- 
, dzo ścisłą rewizyę, której rezultatem było zna- 
| lezienie znaczniejszej ilości rewolwerów i mate- 
ryałów wybuchowych. Ze znalezionych jeszeze 
| listów frachtowych, rachunków it. p. okazuje się 
że aresztowany calemi pakami wysyłał materya- 
ły wybuchowe do Rosyi, Posyłki kierowane by- 
| ły do portów baltyckich. 
| Nie ulega wątpliwości, że Favart miał wspól- 
tı ników, połieya nie zdolała jednak dotad wpaść 
na ich ślad. 

Już po aresztowaniu nadszedł do pani Hof- 
/ meister, u której mniemany Favart mieszkal, list, 
| który ona doręczyła policyi. Po otwarciu koper- 

ty okazało się, ze list był pisany po rosyjsku, i 
, zawierał dwa arkusze bitego pisma. Treść nie- 
| wiadoma, w Hamburgu bowiem narazie nie zdola- 

no znaleźć tłómacza. Favart zaprzecza, ażeby 
' ten list był pisany do niego. 

Sprawa ta w wysokim stopniu zaciekawia 
opinię publiczną w Niemczech, zachodzi bowiem 
kwestya, czy w razie wykrycia, że Favart jest 
rosyaninem, oddany on będzie Rosyi, czy sądzo- 
ny przez sądy niemieckie. 

Gdyby oddany został sądom niemiecki i gdy- 

, by dowiedziono mu, że trudnił się wyrobem ma- 
| teryałów wybuchowych w celu morderstw polity- 
| eznych, to groziłaby mu kara do 5 lat domu kar- 
nego. Gdyby jednak nie dowiedziono Favartowi 
udziału w mordach, to cała kara zrednkowałaby 
się do 3 miesięcy więzienia Za to. 

W każdym razie z granic Niemiec będzie wy- 
dalony jako „natrętny cudzoziemiec”. 


Telegramy 
Petórsburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 29 sierpnia. (Komunikat urzę- 
dowy). Na posiedzeniu rady ministrów obrado- 
wano nad projektami ministra skarbu o porządku 
ułożenia, rozpoznawania i zatwierdzenia etatów i 
budżetu państwowego dochodów i wydatków na 
r. 1907 i o otwarciu kredytów tymczasowych do 
czasu zatwierdzenia tegoż budżetu. 


pen 


m M 
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na mocy posianowień rady ininistrów będą atwie- 
rane stopniowo kredyty w miarę istotnej pokrzeby, 
ale nie przewyższające wszełako ne miesiąc w 
całej ich sumie jednej dwennstej cnąśdi ogólnej, 
sumy wydatków, wediug budżetu, ustanowionego 


* na rok 1906. 


A A im 
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Celem bliższego obznajomienia społvczeństwz 
z tą sprawą, rada ministrów uznała za pożytaóm-, 
ne szczegółowe wyjaśniemia w tej sprawie podać 
do wiadomości powszechnej, co ma nastąpić w 
przyszłości najbliższej. 

Następnie w radzie ministrów rozpoznawano 
prośbę namiestnika Jego Cesarskiej Mośsi na 
Kaukazie o zniesienie obowiazujacych i zależnych 
stosunków włościan do obywateli ziemsich I wła- 
ścicieli gruntów w kraju Zakaukaskim. 

Ze względu na to, że projektowana zmiana 
nie jest wykonalna bez poniesienia jak na teraz 
bardzo wielkiego wydatku, do 30 milionów na 
rachunek ogólnych funduszów psństwowych na 
rzecz wynagrodzenia zainteresowanych właścicieli 
gruntów, rada ministrów uie uznała za możliwe 
niezwłoczne załatwienie tej sprawy, oświadczając, 
że na przedstawienie głównej władzy muic'scowej 
mogłaby ona być przeprowadzona nieinaczej, jak 
przez Dumę państwową i przez radę państwa. 

Co się wreszcie tyczy, poruszowej przez na- 
miestnika Jego Cesarskiej Mości, na Kaakazie 
sprawy ustanowienia osobnego naczelnictwa iiia- 
sta w Baku to dla wstępnego a szczegółowego 
wyjaśnienia wszystkich uwag i pojęć, jakieby mo- 
gły nasunąć się w tej sprawie poszczegoltym 
zainteresowanym zarządom, rada ministrów uznała 
za pożyteczne ntworzyć osobną podkomisję, Zło- 
żona z przedstawicieli ministeryów: Spraw we- 
wnętrznych, skarbu, handlu i przemysłu, mary- 
narki i kontroli państwowej, oraz z dyrektora) 
kancelaryi na Kaukazie, ; 

Petersburg, 29-gọ sierpnia W chwili obeenej 
własnością zarządu apanażów jest 8 milionów dzio- 
sięcin ziemi, w tej liczbie 5 milionów pod lasem. 
Na zasadzie Najwyższego ukazu przejdzie do wło- 
ścian 1,800,000 dziesięcin, przeważnie położonych 
w guberniach samarskiej, saratowskiej i symbir- 
skiej. Dochody z apanażów w ostatnim roku przy- 
niosły rb. 5,686,00v. Z ilości dzierżawionych grun- 
tów apanażowych 20% znajduje się w dzierżawie 
u gromad włościański"i, 47% u spółek włościań- 
skich, 19% u pojedyńczych dzierżawców, a 8% w 
rocznem użytkowaniu włościańskiem. 

Peisrebnrg, 29 sierpnia. Doniesienia pism pe- 
tersburskich, że projekty prawa w kwestyi robot- 
niczej będą oddane pod rozwagę rady ministrów 
na najbliższem posiedzeniu i będą wprowadzone 
w wykonanie przed zwołaniem Damy na początku 
roku przyszłego, są najzupełniej niezgodne z pra- 
wdą, gdyż projekty prawa w kwestyi robotniczej 
będą przygotowane dopiero na początku sesyi przy- 
szłej Dumy. 

Petersburg, 29 sierpnia. Do pozyskania wyż- 
szego stopnia dokiora medycyny w roku akade- 
miexim 1906/7 w wojskowej Akademii lekarskiej 
będą dopuszczane także kobiety, posiadające dy- 


, plom na stopień lekarza. Ostatni termin podawa- 


| 
| 
| 
} 
l 
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nia próśb upłysie d. 14 października. 

Petersburg, 29 sierpnia. Ministeryum skarbu 
pozwoliło wnosić wszystkie oplaty celne powyżej 
200 rb. do kas guberniainych i powiatowych, 0- 
raz do oddziałów Banku państwa, 

Petersburg, 29 sierpnia. Dnia 28 sierpnia, na 
zgromadzeniu robotników okręgu wyspy Wasilje- 
wa obradówano nad sprawą zwółania wszechra- 


į syjskiego zjazdu robotników. Postanowiono zająć 


się na tym zjeździe sprawami o charakterze ogól- 
nym, pozostawiając szczególy taktyki związkom 
zawodowym. 

Pełersturg, 29 sierpnia. Poseł niemiecki z po- 
lecenia swojego rządu wyraził prezesowi rady mi- 
nistrów swoje współczucie i oburzenie z powodu 
dokonanego zamachu. 


Petersburg, 29 sierpnia. Stan zdrowia córki 


| Ze względu na to, że ótwaręeie posiedzeń ` Stołypina i samopoczucie, znacznie się poprawiły, 
; Dumy państwowej w nowym składzie i rady pań- | 


stwa naznaczono na dzień 5 marea 1907 roku, 
rada mimstrów postanowiła, że etaty na r. 1997 
(powinny byo przędsiawione przez zarządy do 
« Dumy państwowej i do rady państwa w tym ter- 
misie, przyczem mirister skarbu obowiązany jest 
tegoż dnia przedstawić nowy budżet do zatwier- 
dzenia prawodawczezgo. 

! W ciqgu 1907 r. pozostanie w mocy budżet 
na 1906 rok, przyczem, zgodnie z art. 110 praw 
zasadniczych (Zb. pr. t.I. rok wyd. 1906) do 
rozporządzenia ministrów i głównych zarządów 


Petersburg, 29 sierpnia. Dziś, o godz, 1-ej 
po poludniu, odbyl się pogrzeb general-majora 
Mina, O godz. 10 w cerkwi pułku semionowskie- 
go zaczęło się nabożeństwo, na którem byli obec- 


,ni Wielcy Książęta Mikołaj Mikołajewicz, Kon- 


siauty Konstantynowież, Piotr Mikołajewicz, Bo- 
rys Włodzimierzowicz, Ksiażę Michal Jerzowicz 
Maklenburg-Strelicki, ministrowie wojny i Dworu. 
Po nabożesstwie odbyły się egzekwie, a następnie 
przeniesiono zwłoki z cerkwi do grobów pod cer- 
kwią, przyczem trumnę nieśli Wielcy Książęta i 
oficerowie pułku siemionowskiego, 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 30 sierpnia 1906 r. 
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Petersburg, 29 sierpnia. W Peterhofie ujęto 
uczestnika zabójstwa generała Mina. Jest to mło- 
dzieniec z Dorpatu. W chwili aresztowania zdolal 
on połknąć papier, który przecież, przy pomocy 
lekarza, wydobyto w kawałkach. 

Moskwa, 29 sierpnia. Przy ostatnich aresz- 
towaniach ujęto kierowników miejscowej grupy 
socyal-rewolueyonistów. Partya rozporządzała zna- 
cznemi środkami. pieniężnemi, utrzymywala czte- 
ry zakłady przemysłowe: warsztat stolarski, śłu- 


litycznych praw żydów, nie dopuszczania ich do 
służby wojskowej, a natomiast obłożenia żydów 
podatkami. Będzie wydana odezwa do narodu. 

Tetersburg, 30 sierpnia. Dziś późno w nocy 


„Zakończyły się narady zjazdu rektorów i dyrek- 


sarski, piekarnię i zaklady wyrobu kwasu Are- | 


sztowano ogólem 135 osób podejrzanych. 
Moskiewskie koła administracyjne zaprzecza- 
ję przypusztzenin, jakoby zamach na Siołypina 
mógl byc przygotowany w Moskwie. We wszy- 
stkich przypadkach wykrycia w Moskwie składu 
bomb, ani razu nie znaleziono przyrządów wy- 
buchowych p takiej sile, jaką pesiadzł przyrząd 
rzucony w willi Stołypina. 
Kcskwa, 29 sierpnia. 
wniła się agitacya na rzecz wznowienia zajęć. 
.. Minst, 29 sierpnia. Doniesienia o spaleniu 
majątku Usza ks. Świato;o!k-Mirskiego są nieco 


przesadzone. W majątku zgorzały stodoły, lecz 
fakt podpalenia przez. włościan nie jest stwier- 
dzony 


sędziego śledtzego Krigerą. 
wea zamachy nmkort. 

Kazań, 29 sierpnia. Do uñiwersyletu wnie- 
siono z górą 1,200 próśb o przyjęcie. 

Saratów, 29 sirrpnia. Dzisiaj aresztowano 
byłego członka Dumy od wloscian gub. kurskiej, 
Kutómanowa, Po rozwiązaniu Dumy bawił on 
w gub. kurskiej i zwoływał wiece, poczem przy- 
był do Saratowa, gdzie mieszka jego rodzina. 

Sośnica, 29 sierpnia. W gub. czernjhowskiej 
spalono majątek Gubczyców. 

Rostów nad Donem, 29 sierpnia. Uczyniono 
tu zamach na kasycra komory celnej, który wiózł 
do kasy rządowej 52,000 rb. Schwytano ezte- 


rech . bandytów, uzbrojonych w browningi, na 


Wsród studentów uja- | 


torów wyższych zakładów naukowych. Postano- 
wiono otworzyć wszystkie zakłady naukowe. 

Petersburg, 30 sierpnia. Zwolniony ze sluż- 
by komendant Ilelsingforsu, generał-major Glebo- 
wiew, z prawem noszenia munduru i pobierania 
pensyl. 

Petersburg, 30 sierpnia. W gubernii ko- 
wielńskiej przedłużony został termin trwania wzmo- 
cenionej ochrony do dnia 25 czerwca 1907. roku. 

reletswig. 30 sierpnia. Na mocy Najwyż- 
szego rozkazu a powodu nieporządków w niektó- 
rych miejscowościach powiatu jurjewskiego i mu- 


romskiego gubernii włodzimierskiej, zezwolono 
gubernatorowi w ciagu roku wydawać postano- 


wienia obowiąznjące, nakJadać kary za ich naru- 


| szenia nie więcej nad 3 miesiące więzienia i 500 


Kriger acalal. Spra- | 


miejscu przestępstwa. Dwóch z nich jest ży- , 


dami, 
DZIENNE: 


Petersburg, 30 sierpnia. W wielkim 


rubij, oraz załatwiać w drodze administracyjnej 
sprawy, wynikłe £ powodu naruszenia obowiązu- 
jących postanowień. 

Tyflis, 30 sierpnia. Rozpowszechniane za- 
granicą pogłoski o spiskach i aresztach pozba- 
wione są podstawy. 


Z ostatniej ofewiii. 
Moskwa, 30 sierpnia. Naczelnik miasta ro- 
zesłał do policyi okólnik z powodu zaszlych dwóch 
wypadków zbrojnej napaści na polieyę, przyczem 


ranieni byli dwaj stó,kowi i rewirowy. Napastni- | 


cy nie zatrzymani. Wini z tego powodu niższe 
organy policyi i zaloca stosowanie jaknajenergi- 
czniejszych. środków. 

Frankfart nad Menem, 30 sierpnia. „Frank- 
forter Zeitung” donosi, że wczoraj w Tien(sinie 
dokonano zamąchu na życie konsula rosyjskiego, 
Łapszewa. Konsul ciężko ranny. Złapano mor- 


| dercę, powiedział, że się nazywa Lewiński. 


pałacn j 


Peterhofskim w obecności Najjaśniejszych Cesar- | 


stwa i księźniczki Wiktoryi bBatienberskiej od- 
było się poświęcenie 


rzenia. Cesarz wbił pierwszy gwóżdź do drzew- 


sztandaru kronsziadzkiego ` 
batalionu piechoty z powodu stulecia jego utwo- | 


ca, następne gwoździe wbili Cesarzowa, główno- : 


lecia batalionu. 

Petersburg. 30 sier pnia. 
założenia pułków: 32 kremiejczuskiego, 42 ja- 
kuckiego, 43 ochockiego, 44 kamczackiego, 49 
brzeskiego, 54 mińskiego — księcia Ferdynanda, 
„86 wilmanstranskiego, 125 kurskiego, 129 besa- 
rabskiego — Wielkiego Księcia Michała Aleksan- 
drowicza, 142 żwienigrodzkiego, 148 dorohobuskie- 
go, 244 kaszyrskiego, — Najjaśniejszy Cesarz da- 
rował sztandary ze wstęgami i napisami. 

Petersburg, 30 sierpnia, Powstaje partya 
nacyonalistyczna. Uznaje ona wladzę prawodaw- 
czą przedstawicielstwa narodowego, neguje zró- 
wnoprawnienie narodowości, żąda ograniczenia po- 
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| włościan 


Kijów, 30 sierpnia. 
śledczego do spraw szczególnej wagi, Mirenki, 
dokonano rewizyi. Znaleziono programy ukrain- 
skiej partyi rewolucyjnej <Splka», ustawę związ- 
ku sędziów śledczych i korespoudencye. 

Poitawa, 30 sierpnia. 
go z włościan we wsi Wrawo doszło do starcia 
z policya. Ciężko rsani <mriadnik> i 


i £ ) * strażnik. 
stwn żetony pamiątkowe, wybite z powodu stu- | 


Z powodu stulecia : 


Romny, 30-go sierpnia.. W powiecie pożary 
trwają w dalszym ciągu od podpalań. Ostatnie 
pożary dotknęły zamożnych włościan i kozaków. 

Baraszew, 30 sierpnia. 


W mieszkaniu sędziego | 


Przy rewizyi u jedne- | 


| 


Zmiszczono pożarem ` 


przeszło 150 chat. Ucierpiała najbiedniejsza lu- ` 


dność, 
Kamyszym, 30 sierpnia. Spalila się wieś Mor- 


dowo. Przeszło 2,000 mieszkańców bez dachu i 
chleba. Klęska tem dotkliwsza, że nierodzaj 
ogólny. 


Tyfiis, 30 sierpnia. W Suszy wykryto pod- 
kop pod dom, w którym mieszka generał Gołosz- 


zaopatrzyłem we wszelkie 


Księgarnia, sklad nut i materyałów piśmiednych w Łodzi 


Bo młodzieży szkolnej! 


Mam zaszczyt podać do wiadomości, że księgarnię swoją przy ul. Piotrkowskiej - 


Podręczniki szkolne 


w języku polskim, oraz różne przybovy szkolne: kajeły. pióre, ołówki, atrzmet, linie, gumy itp. 
Posiadam również stale na składzie wiełki wybór książek z obrazkami i ilustracyami dla 
dzieci i młodzieży tak w ozdobnych oprawach jaki w tanich wydaniach w cenie 5, 
piejek oraz muty i szkoły na forienian i inwe instrumenty. Katalogi udzielam i wysyłam bezpłanie. 
Pelecam łaskawej uwadzs i pamięci ndres mej księgarni. 


eo ceas NĄ 
YE 


czanow. Przypuszczają, że muzułmanie chcieli 
wykonać zamach i wysadzić mieszkanie generała 


w powietrze. 
* 


Petersburg, 30 sierpnia, Na mocy Naj. 
wyższego Ukazu stany nadzwyczajnej i wzmo- 
onionej ochrony i t. p., zostały utrzymane w 
mocy do dnia 17-go września 1907 roku. 


KAAAASESEEF 
r, 
Z WARSZAWY. 
(Telefonem). | 
Dziś na mocy rozporządzenia władzy wyższej, 
z powodu pogrzebu generał-gubernatora Wontar- 
larskiego — zamknięte zostały wszystkie teatry, 
oraz odwolane zapowiedziane ` koncerty i za- 
bawy. 
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Rozklad pociągów. 
Lotnik 
Kolej Fabryczno-Łódzka, 


Odohodzą z Łodzi: n) 7.10, b) 12.00, ©) 1.38, d) 3.15 
d) 6.10, f) 8.20, u) 12.30, h) 8.45, j) 6.35. 


Przychodzą do Łodzi: i) 7.60, k) 9.35, 1) 10.15, m) 8.40, 
n) 5.22, o) 8.30, s) 10.00, p) (1.00, r) 4.35. 
Kolej Warszawsko- Kaliska: 
odchodzą do Kallsza: o godzinie 7.85, 11.46, 4.40, 


do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą z Ka- 
liaza: o godz. 9.17, 2.58, 5.25. 


GRAND HOTEL. 


BS W sobote 1-go września 1906 r. 


Przedosłatni koncert 
na benefis kompozytora i dyrektora 


Adolfa Sonuenfelda, 


Na ogólne żądanie: popularny koncert symfoni- 
czny. Będą wykonane między innemi: 1) Symfo- 
nia Nr. 6 Haydna; 2) Uwertura Fidelio Beetho- 
vena; 3) Suita „Peer Gyul* Griega. 4 solistów. 

Początek o godzinie S:ej punk- 
tualnie. 

Symfonia będzie wykonana w drugiej części 
koncertu. 1257-3-1 


3 
8l. 


Wr. SA 


i 12 ko- 


Z uszanow aniem 


Stanislaw Miszewski. 


81. 


Fiotrkowska M 
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"B.A. Grosqlik 


przeprowadził się na 
ul. Zielona AS 6. 
Choreby skórne, weneryczne 


i moczopiciowe. 
Oà 8'/,—117/, r, 6—8 wiecz., panie 5—6 
po południa. 
W niedziele i święta 9 r. do 1 pop 
1608-4-2 


D. L KLRCZKIN 


Konstantynonska I 


Choroby dróg moczowych, skór= 
me i weneryczne, 
Przyjmuje od g. 8'/4—1 rono i od 5—8, 
panie od 4—5. 1070—r-31 


(r. Władjstaw ochoenelch 


lekarz szpitala Anny Maryi dla dzieci, 
zamieszkał Główna 5, I piętro. 
Przyjmuje do 9 rano 1 od 4 do Gej. 
H23-10-9 


Fowrócił 


Jr. A. Sumacher 


choroby weńeryczne i skórne 


Nawrot Kr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 
panie od 5—6. 


kars 9. SANITETNI 


Nawrot Nr. 13 


po połud. 
637185 


| 
| 
| 


. Choroby weneryczne i skórne 


i 


ROZWOJ. — Gzwartek, dma 50 sierpnia 1906 r. 


fr. 1. Birencweig 


powrócił 


godzin 


przyj. 11—1 1 3—7. 
Spacerowa 


romenada) nr. 3.  695-1-63 


Dr. Kigoia ZGLIOSOD 


PerokT. kobieco i Akuszerya. 
Piotrkowoaka 120 


do 6-6j po poł. 


przyjmuje podczas letnich miesięcy co- oddziałac. 


y 
dziennie oprócz niedziel i świąt tylko od 
4—6 po poł. 0090r 


Dr. |. Silberstrom 


po powrocie z zagranicy osiadł w Łodzi 
ul. POŁUDNIOWA 24. 
Choroby skórne i weneryczne. 


Przyjmuje: od 8 do 12 rano i od 6 do 8 
po połud., panie od 4 do 5 po południu. 
1188—6—5 


Dr, Kiętaia Darsr-Gtrsooa 


POWRÓCIŁA 

Choercby kobieco i Akuszerya 

Piotrkowska 121 

Przyjmuja do 11 rano 1 od 3—5 popoł. | 
Z NEAR ODA OK 


handlowej, panowie: 


uchs—fizyka, 
Ski — matematyka, 


Dentysta 6. A. Gutzmam 


przeprowadził się do Łodzi t mieszka przy 
ul. Promenada NM 27, parter. 
Przyjmuje rano od 10 do 12 I od 2 do 6 

popoł. 196074 


W 6-cio KLASOWYM 
ZAKŁADZIE NAUKOWYM 


OGLOSZENIE. 


ATANT AZ IIE NAERAN RN INI AAKA a 


W WII ki. Zakładzie HMaukowym ŻŽeńskim 
z klasami przygotowawczemi 


| Janiny Tymienieckiej, 


$ Zapisy nowowstępujących kandydatek do piącia klas, oraz trzech oddziałów 
| klasy wstępnej przysmują się codziewnie od 10-aj do 2-ej po poł. i od 4ej 
W niedziele i święca od 3-ej do 5-6j po poł. 
h kl. wst, lej I llej lekeye rozpoczęte; w kl. IM, IV 1 V wy- 
kłądy rozpoczynają sią 1-go wrzesnia. Wykłady religii wa wszystiich klu- 
sach obejmuje ks. Piotr Nowakowski. 
współpracownietwo zapraszani znani psdagodzy miejscowej polskiej szkoły 

hłstorya natursina i geszrafła, Sitwin- 
Kachlewicz — historya powszechna, 
Graumous — nauka śpiewu chórainego. Hrócz tego w wyższych klasach 
udzielana będzie nauka siójdu oraz kroju t szycin, We wszystkich klassech 
prowadzono są lekeye konwersacyi francnskiej i niemieckie. 


rzy uł. Średniej JM 23, 

W trzech 
W klasach IV i V przyrzekli swa 
Lehman — rysunki, 


1181-6 5 


Rosyjskie Towarzystwo Ubezpieczeń 


Kapitałów i Dochodów, 


założone w 1835 r. 
z działem wyłącznie ubezpieczeń życiowych, przyjmuje ubkezpie= 
czenia na wypadek śmierci i dożycie oraz posago- 
we podług wszelkich możliwych kombinacyj, na życia łudzkiem 
opartych, na najdogodniejszych i najtańszych warunkach z udziałem 
i bez udziału w zyskach Towarzystwa. 
Jeneralna Reprezentacya na Królestwo Polskie: 
Warszawa, Miodowa 7, dom własny Tewarzystwa. 


Główni Agenci w Łodzi: 


Choroby skórne, weneryczne i moczepłciowa 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 5—8 w. 


Teofili Schmidt 


D: Jelnicki 


przeprowadził sią na 
ulicę Andrzeja AG 7. 


Choroby weneryczne, moczopłciowa i skórna 
Przzjmuje od g. 8—11 rano | od 5—8 pop. 
w niedziele i święta od 9—12r. 1015.40.58 


(r, Med. Tochtermam 
moo _Wyjechat, 


Dr. L. Bondy 


powrócil, 


1239-5-2 


Dr. A. STENBERG 


wraca I-go września 
Benedykta Nr. 3. 1929-83 


Dr. L. Prybnisti 


we z ck p 


e—a 


eee W. m Z PW Z A a a 


Choroby skórne, wenery- 


czne i mieczopicicwe. 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. I od 6—8 w. 


anla od p ot., w nied = | 
p 5—6 popoł., tedziełe od 9—1 | 1341-34 
AELE 


roi od 3—6 


poł. 
Ulica Południowa Nr. 2. 


Powrócił 


D: S. Kantor 


Choroby skórna i waneryczna 


Krótka ul. R 4 
przyjmaje od 8— 2 rano | 6—9 wioce.. 
panie od 5—6 p.p: 1950142 


1420r192 | 


al. Krótka 6 12 
łekcye zaczynają się 1-go września. 
Zapis uczenie codziennie od 10 do 
12-0j i od Ż-ej do 4-ej, 1258-3-1 

Do wydziała sprzedąży jednego z wię: 


kszych interesów fabrycznych poszuši- 
wanym jost na posa 


dę 
i 1 
puhaltera 1 Bortoyondpnta 
zdolny młody człowiek. biegle władający 
językami: rosyjskim, polskim i niemieckim. 
„Oferty pod lit. „H. W.“ należy skła- 
dac w Administracyt „Rozwoju*. 1251'3'1 
Widzewska IZ6. 


ZAKŁAD NAUKOWY ŻEŃSKI 


iei iaj 
Kisielewskiej - nace 

Lekcye rozpoczną się 1 września, zapisy 

codziennie. 1252—6—1 


Właścicielka Magazynu 


„ta SAISON” 


Andrzeja Il 
powróciła. 
Pracownia otwarta. {2:471 


CAWIADOMENIE AAGLARUT 


| 
| 
| 


Niniejszem zawiadamiamy wszystkich : 


interesowanych, że od zia 1 września, 
każda z pań, przysyłająca bielizną do 
magla, powinna miet swoje msglowniki. 
Godzina waglłowania obecnie kosztować 
będzie 8 kop. Wałek 1'/, kop, odułesie- 
nie bielizny do domu 10 kop. 

Karo! Chruścielłewski 
Cegielniann XÈ 10. 


Piotekowska 120. 


kach | t. p. Froterowanie 


zapew 


4 


Przyjmuje zlecenia za nizką opłatą 


fiycie szyb wystawowych, a w domach prywatnych, w fabry- 
posadzek, 
specyslną masą chemiczną. Malowanie podióg olajno. Sprzątenie 
miesiącznie i jednorazowo mieszkań, biur i kantorów. 
Łabezpiecza mieszkania od -kursu zastosowując „„PYŁOCHAGHE, 
ulary jaknajdokłsdniejszs wykonanie robót. 
TU ODP" SRC HAI kia s 7 "ANĄ, 


LO ONTWT RTP. 


1249—3—1 


Edward Kremky & 0-3 


| Kapitały towarzystwa wynoszą Rb. 38,000,000. 


_ Drobne ogloszenia. 


A ) Nzuszycielka z patentem, posia- 
*, dająca gruntownie język fran- 
cuski, potrzebna, ul. Dzielna 11, m. 7. 


A) Leonard Suchowski korektor fortepia- 
) nów i pianin, mieszka obeenie Piotr- 


kowska 163. 1973— 6pc—2 
A spszerka H. Büttner, Zawadzka nr. 19, 
m. 25. 1950—60—5 


iuro rekomendacyjue „Pomoc“, ui. Frze- 
jszd nr. 14, poleca: kasygerki, buchal- 
terki, sklepows, oraz wszelką służbę do- 
mową z nejlepszemi świsdectwniui. Przy 
biurze najem mieszkań i sklepów. 
j961— 6 —2 
Riure Ariet, Piotrkowses 92, zawiańda- 
mia osoby interesowaae, że olizymało 
wiele zamówień dla nauczycielek na lek- 
cys, na poszdy stała oraz posady dla bom. 
1999—2—1 
BY krojczy udziela lekcyi najdosko- 
uelszej teorgi kroju: męskiego i dam- 


skiego systemu drazdeńksiepo. F. Siej- | 
nicki Główna nr. 33 miesz. 24. 19556.3 : 


(Ds, ucznia szkoły polskiej kias miż- 
szych (do V-ej) poleca się stancyę, 
Piotrkowska 205 m. 2. ` 1953—2ps 2 
fortea W cobręm stanie z dobrym 
głosem za rb. 6% do sprzedania. Ulica 
Benedykta 43 m. 14. 2001—1 
fej udlowiec buchalter poszukuje jakie- 
gokolwiek zajęcia, Łaskawe oferty 

w Adm!nistrtcyi „Rozwoju“ A. B 
1935—3--2 
AK" udziela poiskiego języka. Oferty 
pod lii. A. A. 1957- 5—3 
Mesel w dobrym stanie do sprzedania. 
Bizozowa 4. 1980 -4—2 
FLIRT ORT a cż 29 BTD Ty SZER 


Piotrkowska 130. 


Eons<rwowonie |luoleum 


Spacerowa Aż iT. 


| moe”, nl. Przejazd 14. 
1997—3—2 | 


i OP 269 m. 2. 


Poszukuje się zdolnych akwizytorów na Łódź. 


ieszkanie do wynajęcia, złożona z 
dwóch pokojów 1 kuchni, frontowe 
wojście, rubli 200; 2 pokoje z osobnem 
wejściem, wspólny przedpokój. Wiado- 
mość w biurze rekomendacyjnem Po- 
1994—9—2 
uszyna Singera, pierścieniowa, male 
lużywana, oraz maszyna ręczna tanio 
do sprzedania. Dzielna 28—2. 196533 
biady prywatne na Świeżem maśle. 
19890362 
rogimnazyum Radwanskiego — Cegiet- 
niana il, przygotowuje do egzemiuów 
na świadsetwa nauczycteśskie. Lokcye wie- 
czorowe dla dorosłych od 1-go wr 
1990—10wcs—2 
pozuje się odpowiedzialnej panny skle- 
powej do sklepu monopołowego. Plac 
Lmatomierski nr. 1. 1991—3=—2 
[potrzebne zdolne panay do szycia i do 
dziecinnej garderoby w sklepie, Piotr- 
kowska nr. 207. 1993—3—32 
omieszczenie dla dwóch nezniow wyz- 
szych klas. Widzewska 50 m. 26. 


1976—10—% 

| Poszurnię posady tcznia aptexarskiego, 
Oferty w Administracyi „kozwoju* pod 

Ww. K 1998 —3—3 
ralnta chemiczna i bielizny zaraz do 
sprzedania. Milsza nr. 27, 197978 3 


a a 


pończoszarka zdolna potrzebna da Wy- 
robu pończoch bez szwu, uł. Nawrot 
74 m. 9. 1982—3—3 
potrzebny korepstytor do matematyki 
kursu 5 i 6 klaay. Wykład w niemie- 
ckim języku. 10 rb. miesięcznie. Zgłer- 
ska 54 m. 4. 1993—3—1 
Skraóziowo kwit nr. 14500 z PR 1% 
Szymkiewicza, wystawiony na imię Pi- 
laciykskiogo. j 2000—1 
Sker kolonialny z ċaiem urządzeniem 
do sprzedania. Bałuty, Zawadzka. 16. 
2002—3—1 
Siencya dla uczniów. u nauczyciela, JAK- 
nsjtroskliwszą opleka oraz bomoc w 


naukach zapewniona Wiadomość w A- 


dministracyi „Rozwoju“. 1996—6—2 
nidiek,  felczerzni poirzebiy Zaraz, 
Piotrkowska 240. 1981—6—3 


Szafa skiepowa z szufladami do sprze- 
dania w składzie towarów bawełnia= 
nych. Fabryezna nr. 1 róg Widzewskiej. 
1954—2p2 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 30 sierpnia 1906 r. 


Łódzkie Biuro 
KONSTRUKCYJNO-TECHNICZNE 


SCHOENEICH i PALASZEWSKI, inżynierowie | 


Biuro i fabryka ul. Pańska 46/48. 


Prredsiicrstwo. cohot żaJazde-bikobowyth 


Stropy syst. Visintiniego (gotowe na składzie), 
Dźwiysry, Filary, Szedy własnej konstrukcyj, Dachy, Kopuły, Schody, 
scianki, Kesony, Zbiorniki, Silosy, Kominr, Mosty, Przewały, Upnsty, 
Fundamėnty i calkowite büdy nki żelazno-betonowe. 

Fabryka wyrabów betontwyohs Rury cementowe zwykle 
i ORK Cembrowiny, Rynny, Płyty chodnikowe i t. p. 1059 13 7 


Kanalizacja, Wodociągi i- urządzenia: sanitarne, 


_ mą A 


————- 


Pulfera, Viktoria i inne. i n 
' Przeřożona persyi 


przy ulicy Nawrot nr. 42 


Mara SZczjg iska 


MAJA Sz. Rodziców, że zapisy no- 
wowstępujących uczenie Gakywaja się 
codziennie. Kurs nank rozpocznie sią 1 go 
września. 1145—6—5 


Znana firma najlepszych gilz 


M. Ch. LENGA 


marka fabryczna zi VWGRYS” 


z powadu ogólnego podrożenia mnterymłu surowego, jako też podniesienia cen 


| ma 


m M 


8-ch klasowa pensya żeńska 


MARYI ZARZYCKIEJ 


u. MIKOŁAJEWSKA Nr. 25, 
Wykład w języku poiskim. 
Zapisy do klas wstępnych i lej codzien- 


robocizny, zmuszoną jest podwyższyć conę towara o 1 kop. na każde 100 nie, lekcye rozpoczęte. 
sztuk cilz. W prawdzie moglibyśmy obniżyć wartość towaru i nie podwyż- Do SZKOŁY PREBLOWSKIEJ zapis 
szać ceny, lecz wyrabiając towar solidny, pragniemy nadal zadawalniać na- PRE A z pi y 


freblanek i dzieci codziennie. 


m a a a A a E a = 


NO%WOUTWORZONA SZKOŁA 


przy ul. Grzbowej NM 27 


Heleny Reliszko 


zapis kandydatów ikandydatek ne ul. św. 
Emili nr. 8. 1246—3—1 


szych odbiorców nie ceną Bizką, lecz dobrocią towaru. 


1247—3—2 


ROZWADOWSKA A 3 IG. 


a A 


Prywatna szkoła polska koedukacyjna 


M. zyj owskig) 


perii BI OE. 


Z ZERA 


W 8-klasowej szkole handlowej 


L. GOETZENA 


(Andrzeja 16) 
z wykładowym językiem polskim, : 


egzaminy wstępna do klasy młodszej 


1226—3—1 | 
1-go września. 


szkoła Handlow 
Kipięctya Łódzkiego 


wzywa Rodziców i Opiekunów uezniów swoich, aby niezwłocznie, a w ka- 
żdyin razie przed dn. 1 września r. b. zawiadomili Szkolę piśmiennie, iż 
życzą sobie posyłać dzieci swoje do szkoły w roku szkolnym bieżącym 
1906/7, a to celem ścisłego określenia liczby wolnych miejsc w poszęze- 
gólnych klasach wobec nadmiaru złożonych podań o przyjęcie do szkoły. 
Uczniowie, 


OO ropeozy nają sig 


starszej przygotowawczaj 25127 a do 
tej kl. 25, 29 t £0 sierpnia, lekeye zaś 
rozpoczną stę 3 września. Zapis kandy- 
datów odbywa się codziennie od godz 9 
do 12 w kaucelaryl szkoły. 

A PET 7 szkołe pensyonat. 1162-10 7 


JULIA BERG 


. przełożona peasyi IÙ klasowej żeńskiej 
przy ul. Głównej Nr. 9, 


+ zawiadamia Sz. rodziców. że zapisy no- 
wowstępujących uczenie odbywać się będą 
codzienie od 18 sierpnia. Kurs nauk 
rozpocznie się 3 września, 927-16-16 


Al 


STOGĘ m m m W A a w e 0 


których Opieka opóźni się ze złożeniem deklaracgi, nie 
12243-9 


Progimnazyum męskie 


—umm wykład polski 
ul, PIOTRKOWSKA 121, Ee 


zawiadamia, że podania przyjmuje od 14 sierpnia, od g. 9—3 pp., egza- 
miny wstępne rozpoczną się dnia 25 sierpnia r. b. J. Graczyk. 


Szkoła Przygóto (jgólna 


będa zapisani w LES Ww Toc śńców skoly, 


BS EB E ZM EB EM GE Z GR 
Szkoła prywatna ogólna 


Jadwiy Modrygajtto 


lekcye rozpoczną się 1-go PORY. g 
Zapisy uczniów ! uczenie odbywają 

się codziennie. 1206 9-4 

ER MS EN U MA U UM U HA 


PENSYONAT 


m B, REXER 


w Pabianicach, 
03 się przyjezdnym uczniom 
szkoły handlowej. Adres: S-to Jań- 
ska, dom Traubego. 1185-4-4 
, Została otwartą ====== 
SZKOŁA PRYWATRA 


= m 4 m m i 


gatowawcza 


Zielona 8, Wólczańska 18, 


przyjmuje dziewczynki i chłoprów od lat 6. Przygotowuje do średnich za- 


kłądów naukowych. Znpis codziennie od g. t0-ej do 3-01. 


Lekeye zaęzy- 
nają się J5 września, W szkole udzielane są lekcyę siojdu. 


1214-6-4 


7-0 kiasowe polskie gimnazyum żeńskie 


Z. Pętkowskiej A. RYBAKA 


mł Zachodnia Nr. 51. | ul, Dike Nr. £0, Passaż Szulca (dom na- 
Egzaminy nowowstępujących kandydatek 1-go września, lekoye aa TOŻN 1213-6-4 , 
Zapis codziennie do godziny piątej. 225—6—3 Zapis uczniów codziennie. 


W tłoczni <Rożwoju», Przejazd MM 8, 


12433-2 


z ogródkami i gimnastyką 


CELINY DALESZYŃSKIEJ 


Widzewska nr 24, przyjmuje dzieci od lat 3 do 7-iu. Zajęcią z dziećmi w lecie 0d 
10 do 3-ej, zimą od 10 do 2-ej. Codzłennia rano kursy dla starszych z miasta I fre- 
blistek w zakres kobiecych zajęć wchodzące od 9 do 10 rano. 
' iyce wydaje odpow ednie patenty. Godzin 
' dzie z d. I września otwiera się SZKOŁ 


X 196 


Zaklad Freblowski 


1215.64 


Fo skończonej prak- 
przyjęcia od 3ej do 6-8j, Przy Zakła- 
GOSPODARSTWA DLĄ KOBIET. 


W IV-o klasowej szkole pry- 


Iv-kilasouej żeńskiej wątnej męskiej (zrogimnazyum) 


Kazimierza Goetzena 
Wólczańska 55 
wykładowym językiem polskim, 
GA w klasie wstępnej rozpo- 
czną się 16, 17 i 18, w klasie I 


111 20, 21 i 22, w klasie III i IV 


przygotowawczej, odbędą sią 23 i 24, do : 


| ÓW PA W A A W z Z R 00 UT | 


Redaktor i Wydawca | w. M. Czajewski, 


| 


(23, 241 25 sierpnia, 


I: 


Zapis kandydatów odbywa się 
codziennie od godz. 9—12. 


Przy szkołe pensyonat . 1161'107 


KRAWIEC DAMSKI 
DRABIKOWSKI 


Piotrkowska 163 
powrócił z zagranicy. 
Pracownia otwarta. 723263 


W nowootwartej ogólnej dwu- 
klasowej szkole 


Bronislawy Nowak 


Dąbrowa-Chojny (Rigowska- nr. 4, dom Lil- 
perta) przyjmuje sią zapisy ucznłów .1 
uczenie codziennie od 9rano do 12 w po- 
łudnie. 1127383 


KRAWIEC MESKI 


W. Wieczorkiewicz 


1440 


likolajeysła e 8. EM 


Roboty wykończa starannie 1 akurat- 


*| mie podług najnowszych fasonów. 


Ryby rozpřodowo 


Ryby kaidi MEN 
1) PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, 
łosoś strumieniowy; 
2) a Ora dł. 
3) Złota Orfa (Idus helanotus); 


4) Karpie, iraha: szybko rosnące 
sprzedaje Dominium „Porszewice*. 
ADRES: Bruno Gehlig — Łódź. 
Cenniki franco. _ 1005-52-47 

TEJ 
Św. Benedykta 10. 


Telefon 978 (Cz, Górski). 
Expertyiy tecohniozne, narse 
tabr., perańyy 


Tanio i tlsgodnko! 


Przyj rimuję krawieeczyznę i bieliznę 
damską do roboty. Ulica Telusta nr. 11, 


I sze piętro od frontu, tamże przyjmuje 
się panienki do nanki haftu. 1190-3-3 


Przełożona > kiasowej Pensyi 


ej ZSZ 


Eo Raj ska 


zawiadamie, że zapis uczenię zaczyna się 
jga 25 b. m. i ocbgwać się bądzie co- 
! dziennie od godz. 10—12 r. i od 1—3 pp. 

Lekcye 1 września. 1189-d-8 


